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Wychodzi codziennie o godz. 6 rano z wyjątkiem dni poświątecznych 


Nagonka na 8- -godzinny e729 pracy 


Wystąpienie p. Michalskiego przeciw 8- 
godzinnemu czasowi pracy natchnęło od- 
wagą wszystkich wrogów tej zdobyczy kla- 
sy robotniczej, którzy dotąd nie śmieli głoe 
śno wystąpić, szemrając tylko po kątach. 
Jeden człowiek, którego tylko na podsta» 
wie jego słów pasowano na zbawcę finan- 
sów polskich, poruszył gniazdo wężów, z 
którego teraz na wszystkie strony rozlega 
się syk zawiści i nienawiści. Wszystko, co 
samo nie pracuje, co ciągnie olbrzymie zy- 
ski z cudzej pracy, co słowem i piórem pre- 
cuje na rzecz kapitalistów, podniosło krzyk, 
że trzeba dzień pracy przedłużyć, że tylko 
wzmożona praca może państwo  podźwi: 
gnąć, że wzrost produkcyi jest najlepszem 
lekarstwem na naszą bolączkę walutową i 
tym podobne frazesy z arsenału kapitalis 


stycznego. Pokazuje się, że ta nienawiść do 


„klesy robotniczej, oddawna po cichu nurtu- 
jąra, potrzebowała tylko zachęty, aby wy- 
buchnąć płomieniem, przy którym różni 
macherzy i sługusy kapitalizmu chca upiec 
swą pieczeń. Wystarczy nadmienić, że nae 
wet „Nowa Reforma“ odkryła swą demo- 
kratyczną duszę i lamentuje, jak to można 
komuś zabronić pracować „dobrowolnie“ 
choćby 10 i więcej godzin na dobę. 

W tem słówku „dobrowolnie* leży wła- 
śnie sedno sprawy. Z udaną naiwnością 
piszą „Kuyerki*, że przecież nikomu nie 
można zabronić pracować ponad czas usta- 
wą unormowany, że specyalnie zamykanie 
sklepów w porze obiadowej jest zbrodnią, 
bo właściciel sklepu z żoną i rodziną mogą 
bez personalu pracować, że zmuszanie do 
trzymania się 8 godzinnego czasu pracy 
jest sprzeczne z różnymi paragrafami kon: 
stytucyi i t. d. Kapitaliści, wielcy i mali, nie 
mogą skarżyć się na brak „argumentów* 
dostarczanych im przez usłużną prasę. — 
A ileż razy w tych „argumentach“ powołują 
się na ojczyznę, na patryotyzm, na ofiarność 
i podobne cnoty, które — ich zdaniem — 
powinni mieć robotnicy, dla nich zaś są bas 
lastem! 

Jeszcze dwie godziny pracy dziennie, a 
finanse państwa będą uratowane, waluta 
stanie mocno, masz dobrobyt się wzmoże i — 
co z tem idzie w parze — będzie można ro- 
botnika jako konsumenta jeszcze lepiej łu- 
pić ze skóry. Gdzie idzie o robotników, tam 
nie skąpią porównywań z Ameryką, An 
glią i Niemcami, gdzie rzekomo każdy prae 
cuje, jak długo chce i dlatego, głównie dla- 
lego, kraje te kwitną. Zapewne, że Anglia i 
tmeryka, szczegółnie w porównaniu z na- 
mi, mają kwitnący przemysł. Ale odwrotna, 
strona medalu? Przecież nigdzie niema tak 
wiel ikiego bezrobocia, jak właśnie w tych 

krajach i nigdzie robotnik nie jest tak polie 
iycznie poniżony, a gospodarczo wyzyski: 
wany jak w Ameryce. Zresztą, CZY nasz ro- 
Borik mimo wielkich — co do ilości ma- 


rek — zarobków jest w stanie odżywiać się 
jak robotnik angielski czy amerykański? 

Jest rzeczą znamienną, że burżuazya ze 
swą prasę na czele pochwyociła ten właśnie 
punkt programu p. Michalskiego, który niee 
tylko, że nie nakłada na nią żadnych ofiar, 
ale wręcz przyniósłby jej ołbrzymie zyski. 
Przedłużenie dnia roboczego było 'tylko je- 
dnym z punktów, które p. Michalski wy- 
mienił jako prowadzące do naszego odro- 
dzenia ekonomicznego, ale kapitaliści tem 
właśnie punkt wysuwają na czoło, imne 
zaś, bardziej ich dotyczące, wymieniają 
półgębkiem. Miłaż to rzecz kazać innym 
pracować i powiększać swój dochód, a bar: 
dzo niemiła płacić wyższe podatki i jakieś 
daniny, które uszczuplają majątek. Kapi- 
taliści nasi, rzecz oczywista, ani się nie 
umyli do kapitalistów w krajach zacho- 
dnich, ale gdzie idzie o wzbogacenie się cu» 
dzą pracą, tam przewyższają wszystkich 
swą brutalnospatryarchalną metodą, dra- 
pującą się w szczytne hasła, z których w 
cztery oczy sami się śmieją. Nasi są dobro- 
duszmi, nikogo nie zmuszają, ale w „świę: 
tem oburzeniu* nawołują do (dobrowolne 
go naciągania kości, bo ojczyzna tego po: 
trzebuje. 

Tak jest, ojczyzna potrzebuje pracy, ale 
pracy wszystkich obywateli, nietylko robo- 
tników! Głupie jest porównanie między 
„pracą kupca, który wieczorem oblicza kap 
sę, a pracą robotnika, który na skwarze i 
deszczu, wysoko w powietrzu albo głęboko 
pod ziemią wykonuje swój zawód, Rozu- 
miemy tęsknotę kapitalistów za dawnemi, 
dobremi czasami, kiedy robotnik po 10 
godzinnej i dłuższej pracy był już do niczee 
go niezdolny, był poprostu zwierzęciem, któ 
remu g powodu wyczerpania fizycznego 
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musiało wystarczyć koryto i barłog, a o 
rozrywes czy o nauce nie mógł nawet my: 
śleć. Wówczas robotnik nie był jednak oby- 
watelem j' nie miał też praw obywatelskich; 
nie miał za sobą zorganizowanej politycznie 
j zawodowo masy; nie miał swojej prasy, 
któraby zapisywała krzywdy i wołała o ich 
usunięcie. Dziś inne są czasy i do tego ka: 


pitaliści polscy z p. Michalskim na czele 
muszą, chcą czy mie chcą, się przy- 
awyczaić. 


Jeżeli nam cytują konstytucyę, która rze: 
komo pozwala pracować bez ograniczenia, 
odpowiemy krótko: O konstytucyę w Pol- 
sce w pierwszym rzędzie walczyła klasa 
robotnicza i nie na to walczyła, aby sobie 
pozwolić ukręcić z niej tetryczek na szyję. 
Robotnicy w Polsce uważają kwestyę 8: 
godzinnego czasu pracy za przesądzoną pa 
zawsze. Kto myśli inaczej, niech próbuje to 
zmienić. 

P. Michalski zaryzykował i przedłożył 
Sejmowi projekt ustawy, który między in- 
nymi zawiera też „dobrowolne“ przedłuże 
nie czasu pracy o 2 godziny. Stronnictwa 
sejmowe rzucą się z zapałem na ten żer, bo 
taka okazya do wymierzenia ciosu zniena- 
widzonym robotnikom nie zdarzy się znów. 
tak rychło. Słusznie jeden z korespondene 
tów warszawskich, donosząc swemu dzien 
nikowi o wystąpieniach p. Michalskiego, 
parokrotnie użył wyrażenia „tupet“. Niela- 
da to minister, który zabiera się do rato- 
wania finansów państwa przez odpycha- 
nie jednej z najliczniejszych i najważniej:* 
szych klas narodu od myśli państwowej. 
P. Michalski w swej gorącej chęci przysłu: 
żenia się sferom, których dotąd był mężem 
zaufania, puścił się na 'drogę, która nietyl+ 
ko jego może doprowadzić nad brzeg prze- 
paści. Jeżeli ma być walka, to będzie na no- 
że! 


ij. 


Zamach na 8-godzinny czas pracy dokonany 


Projekt p. Michalskiego wniesiony do Sejmu 


(Telefonem od korespondenta „Naprzodu*) 
Warszawa, 7 października. 

Minister skarbu Michalski złożył w Sej- 
mie projekt ustawy o środkach naprawy 
państwowej gospodarki finansowej. Pierw» 
sze dwa artykułu projektu domagają się 
upoważnienia dla ministra skarbu do 
likwidowania niektórych urzędów , central- 
nych ś instytucyj rządowych, oraz orzecze: 
nia, że wydatki mogą być przez Sejm u- 
chwalone tylko za zgodą ministra skarbu. 

Art. 3 upoważnia ministra skarbu w po- 
rozumieniu z innymi ministrami i po za» 
siągmięciu opinii Rady finansowej do wy" 
dzierżawienia przedsiębiorstw 1 zakładów 
państwowych przedsiębiarstwom zagranie 
cznym, krajowym tub mięszanym. Wy: 
dzieryawienie kolej oraz rakładów pracuja- 


cych bezpośrednio w zakresie obrony pañ; 
stwa wymaga zatwierdzenia Sejmu. 

Art. 4 dotyczy (ustawy o ochronie pracy. 
Ma on następujące brzmienie: Przenisom 
karnym ustawy 2 18 grudnia 1919 o czasie 
pracy w przemyśle į handlu nie podlegają 
w przeciągu 2 lat licząc od dnia ogłoszenia, 
niniejszej ustawy pracodawcy oraz praco- 
wnicy w tych wypadkach, gdy praca odby: 
wa się za dobrowolną zgodą pracowników 
do 2 godzin dziennie dłużej ponad czas 
określony wskazaną ustawą. Postanowie- 
nie powyższe stosuje się odpowiednia 
w handlu do czasu sprzedaży towarów oraz 
otwarcia sklepów. i 

Art. 5 dotyczy realizacyi reformy rolnej. 
Przewidziane w nim jest, że reforma odby» 
wa się baz shciażenia skarbu pańetwe. Ce” 


ny parcelacyjne w kontraktach sprzedaży 
ziemi przy parcelacyi prywatnej lub przez 
instytucye do tego upoważnione będą zas 
twierdzone przez urzędy ziemskie z uwzglę:» 
dnieniem każdoczesnych cen targowych 
ziemi w danej miejscowości, płaconych za 
majątek w calości. 

Art. 6 znosi pożyczkę przymusową, Za 
prowadza natomiast daminę państwową, 
którą określi osobna ustawa. 

Art. 7 przewiduje utworzenie Rady finan" 
sowEj złożonej z 6 członków wybranych 
przez Sejm, oraz z © ząmianowanych przez 
Radę ministrów na ` wniosek ministra, 
skarbu. i 

Art 8 przewiduje, że Sejm nie możę u: 
chwalić żadnego wydatku kez zgody rządu 
i bez równoczesnego znalszienia pokrycia 

Art. 9 zmienia art. 4 ustawy z 8 lipca 1921, 
udzielający ministrowi skąrbu specyalne- 
go pełnomocnictwa w sprawie regularnego 
obrotu pieniężnego z zagranicą i obrotu ob: 
cymi walutami, Artykuł ten ma następują: 
ce brzmienie: Osoby wykraczające przeciw 
rozporządzeniu ministra skarbu na obszar 
rach b. dzielnic rosyjskiej i pruskiej kara 
ne będą więzieniem do 3 lat i grzywną do 
10 milicnów marek. Jeżeli przestępstwo nie 
wypływa z chęci zysku, można ograniczyć 
się tylko do grzywny. Na obszarze b. dziel: 
nicy austryackiej i węsierskiej osoby, które 
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przekraczają rozporządzenie ministra skar 
hu, karane będą aresztem ścisiym do 5 lat 
i grzywną do 10 milionów marek. Jeśli 
czynności stanowiące przestępstwo upra 
wiane są zawodowo, nie może być. karą 
niższa jak 1 rok więzienia względnie are- 
sztu ścisłego, oraz 5 milionów grzywny. — 
Grzywna może być w tym wypadku zwięk- 
szona do potrójnej wysokości sumy stano” 
wiącej przedrniot przestępstwa lub jego 
wartości. Przy wywozie walut obcych. de- 
wiz, marek, oraz wszelkich papierów wars 
tościowych za granicę może być grzywna 
zwiększona do potrójnej wysokości wywie” 
zionych przedmiotów, ;chociażby przestęp- 
stwo nie było popełnione zawodowo. W ras 
zie nieściągalności grzywny winna być 
orzeczona kara wiezienia lub aresztu ści" 
słego w wysokości nieprzekraczającej 5 lat. 
Prócz kar powyższych może być ponadto 
wyrokiem sądowym borzeczona konfiskata 
sum pieniężnych, pozostających w zwiąse 
ku z przestępstwem. Karom wymienionyza 
w niniejszym artykule ulegna również ©- 
soby winne usiłowania tych  przekroczeń 
lub udziału w nich. i 

Art. 10 upoważnia ministra skarbu do ra- 
wierania tak wewnątrz państwa jak i za” 
granicą "umów. zmierzających do uzdro* 
wienia waluty. 


Charakterystyczna dyskusya na konwencie 
seniorów 


(Telefonem od korespondenta „Naprzodu”) 
i Warszawa, 7? października. 

Na dzisiejszem posiedzeniu konwentu se- 
niorów odbył się f(charakterystyczny poja 
dynek słowny między  przedstawicielami 
Stapińczyków a Piastowców. Póseł Rataj 
biorąc asumpt z wyrażenia się posła. Putka 
na wtorkowem. posiedzeniu Sejmu, że kie- 
rownictwo klubu piastowców jest w ręku 
ludzi eksploatujących skarb państwa dla 
celów osokistych, zwrócił się do konwentu 
seniorów iz prośbą o zajęcie się tą sprawą 
i uniemożliwienie na przyszłość gołosło< 
wnych zarzutów. 

Pos. Stapiński oświadczył, że jest rzeczą 
główną, aby się skończyły wreszcie „geszef- 
ciarskie świństwa PSL“ i żeby konwent ses 
niorów nie potrzebował się nimi zajmować. 
Dalej oświadczył, że właśnie otrzymał tin 
formacyę, że spółka „Zrąb* dostała o 400% 
tamiej niż inni oferenci Hostawy drzewne. 
zwracając się do p. Rataja, mówi Stapiński: 
„Ileż to szkół, panie ministrze, możnaby za* 
to drzewo wybudować". 

Tow. pos. Diamand t Earlicki oświad- 
czyli, że stawianie zarzutów nieuzasadnio: 
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nych jest godno ubolewania, że jednak 
środki przymusowe ze strony marszałka 
Sejmu temu nie zaradzą. Za wielu posłów 
wyzyskuje rzeczywiście swe stanowisko w 
rządzie dla celów osobistych i szkodzi całe” 
mu Sejmowi. Byłoby lepiej, aby, zarzuty 
tego rodzaju były poparte każdorazowo 
szczegółowo, a rzeczą odpowiednich stron” 
nictw jest doprowadzenie do ich wyświe- 
tlenia. 

Pos. Rataj oświadcza. że skoro konwent 
rezygnuje z zajęcia się tą sprawą, to jego 
stronnietwu mie zostaje hic innego, jak sa" 
memu sabie wymierzyć Salysiakcyę. 

Pos. Then proponuje zwrócić się do mar 
szałka, aby Ed pa od odpowiedzialnych 
ministrów wyjaśnienia warzutów przeciw 
„Zrąbowi* į PSL. 

Na propozycyę marszałka uchwalono, aby 
stronnictwa ; przedstawiły około 20 człon- 
ków jako stałych arbitrów w sprawach 
osobistych zarzutów przeciw poszczegól- 
nym posłom. Superarbiter będzie miano: 
wany albo przez marszałka albo przez wy" 
bór całego kolegium. i 
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Zarządzenia przeciw przemytnicłwu 


Warszawa, (Tel. wł. „Naprzodu”) ' „Przegląd 
Wieczomy" zwrócił się do ministra apraw we- 
unętw"ych p. Downarowicza z zapytaniem w 
sprawie środków, jakie rząd zamierza. przedsię- 
wziąc przeciw szmuglawi do Rosyi, Minister o- 
świadczył: Utworzyliśmy kataliony calne i po- 
wołaliśmy inspektora generalnego oraz inspek- 
torów wojewódzkich, którzy w batalionach tych 
mają utrzymywać dyscyplinę, Obecnie pracuje- 
my nad gospodarczą stroną tej sprawy, Przystą> 
piono do wybudowania baraków na pomieszczą- 
nie straży celnej. Praca idzie w szybikiem tem- 
pie naprzód, Inspektorem generalnym batato- 
nów -inych mianowany został pułkownik Pod- 
górski, 


Zmiany w ministerstwie skarbu 


Warszawa, (Tel. wł. „Naprzodu“) Naczeln$- 
hiem wydziału walutowego w ministerstwie 
skarbu mianowany został dr Makowiecki, kiero- 
amik departamentu kredytowego, | 


Rocznica oswobodzenia Wilna 


Warszawa, (Tel. wł, „Naprzodu”) Jutro o g. 5 
po poł, z powodu rocznicy ogwobodzenia, Wilna 
od bolszewików wyjeżdża da Wilna specyalna 
delegacya Sejmowa, l ' 


Sprawą dymisyi dra Trzelńskiego - 


Warszawa, (Tel. wt, „Naprzodu'), Sprawa po- 
zostania ministra b. zaboru pruskiego dra 
Trzcińskiego będzie rozstrzygnięta w przyszły 
wtorek, Posłowie b. dzielnicy pruskiej zbiorą się 
i określą swój stosunek do p. Trzcińskiego ` 


Porozumienie polsko-rosyjskie 


Warszawa (PAT) Biuro prasowe ministarsiwa 
spraw zagranicznych komunikuje: W związku © 
pewn mi kwestyami, jakie miały miejsce w sto- 
sunkach polskossowiockich, odbył się szereg Konfes 
rencyj między wiceministrem Dąbskim a przedkias 
wicielem pełnomocnym Rospi sowieckiej Karacha- 
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nem, na których osiągnięto porczumienie co do 
kwesty} spornych zagadnień poruszanych między 
obu rządami, 


Uchwały Rady ministrów 
Warszawa, (PAT) Rade ministrów na posie- 
dzeniu dnia 6 bm. rozpatrywała projekt mini- 
sira skarbu w sprawie zasad sanacyi gospodar- 
Ki finansowej j wmiosek o ustanowieniu Kour- 
pletu politycznego Rady ministrów. Powzięta 
również uchwały odmośnie do wniosku p. mini- 
stra byłej dzielnicy pruskiej w sprawie ustawy’ 
o zaopatrzeniu inwalidów wojennych. Rada mi- 
nistrów obradowałła w dalszym ciącju nad sias 
tutem państwowego załkuadu epidemiologiczne- 
goj nad, sprawą wspózudriaju delegacyi polskiej 
w, -ciej konferencyi międzynarodowej organi. 
zacyi pracy przy Lidze narodów i załatwiła sze- 
reg spraw administracyjnych, 
—0 09 — 


Międzynarodowa pomoc dia Rosyi 


Bruksela, (PAT) Wczoraj odbyło się pierwsze 
posiedzenie międzynarodowej koniierencyi dla 
Sprawy niesienia pomocy gołdnym w Rosyi, O- 
brady otwonzył minister spraw zagwanięznych, 
witając zebranych i wskazując, że konferencya 
jest dowodem. iż cywilizacrva pestępuie naprzód. 
Przowwdaiczącym konieroncyi wybrany został 
De la Croix, Wezwał on delegatów, by złożyli 
sprawozdania z działalności ich krajów na polu 
niesienia pomocy dla Rosyi oraz, eby przedzta- 
wili swoje wmioski, 

Bruksela, (PAT) Na komferencyi w sprawie po- 
„mocy dia głodnych w Rosyi omawiano systemy 
pomocy, projektowane przez Hoovera i Nansena, 
Naogól projekt amerykański  zmalazł więcej 


uwolenników. Uznano za konieczne, aby przed ' 


wezwaniem państw do czynnej imterwencyi 
pzeprawad odpowiedmią ankietę, w 

Bordeaux, (PAT) Rząd szwedzki przeznaczył 
dwa i pół miliona koron do dyspozycyź szwedi= 
kiego Czerwonego Krzyża na zakupno przedmio- 
tów pierwszej potrzeby dla głodującej Rosyi ` 

Bordeaux, (PAT) Na propozycyę międzynsre- 
dowej komisyi miesiemia pomocy Rosyi sgoteit. 
Się rząd angielski przydzielić angielskiemu 
Czerwonemu Krzyżowi znaczną część środków: 
fermacesitycznych oraz odzieży, znajdującej się 
dotąd w dyspozycyi Kkiomisyi lkwidacyjnej, % 
przedstawiającej wartość około pół miliona (./ 
szteri, x 


Układ francusko-niemigcki 
o odbudowę 


Wiesbaden. (PAT) Wczoraj o g..6 wieczorem 
nastąpiło podpisanie głównego układu między 
Rathenauem a Loucheurem, Jest to pienwszy od. 
czusyj wojny układ, podpisany w jezykach framcu 
skim i niemieck.m, 

Wfiestaden, (PAT) Układ Loucheura w Rathe- 
mauem zawiera warunek; że ciała prywałne 
francuskie i niemieckie przeprowadzą, wykona» 
nie układu,  Pokonane dostawy przezmaczona 
wyłącznie na odbudowę zniszczonych okolic bę- 
dą wyraźnie odróżnione od dostaw uskuteczniar 
nych w związku z wykonaniem traktatu wersał- 
skiego, Powyższe _„gostawy będą wykódnane odpo» 
wiednio do siły” ekcmomicznej i konieczności 
wewmętrznych Niemiec, Wartość ich razem z 
wartością świadczeń dokonanych zgodnie z tra- 
ktatem wersalskim będzie wynosiią maximum 
7 miliardów w złocie od 1 paźria, 1921 do 1 maja 
1926 r. Warunki dostawy będą ustalone przem 
wymienione ciała prywatne francuskie i niemie- 
dkie na podstawie wspólnegh porozumienia. O 
ileby takie porozumienie było niemożliwe, ko- 
misya składająca się z jednego francuskiego i 
jedmego niemieckiego oraz trzeciego członka, 
wybranego na podstawie wspólnego porozumie. 
nia, albo mianowanego przen prezydenta awig 
ku szwajcarskiego, ustali warunki dostaw ma- 
teryałów bieżących. 


Sprawa Węgier zachodnich 


Wiedeń, (PAT) „Politische Korresponjenz" 
donosi wedle informacyj paryskich, że konferen- 
cya ambasadorów ma się zająć Sprawą pośrei 

„niłetwa w kwestyi zachodnio-wogierskiej. 

z Budapesztu: Rząd węgierski uważa za prawie 
pewna że kcnferencya wenecką przyjdzie do 
skutku, Anglia wyraziła swą zgode na te koñ- 
terencyę. Bamffy liczy się z tera, że już w robots, 
albo w niedzielę wyjdzie do Wenecy. Donieste- 
nia, jakoby na Wegrzech odhywała sio mobili- 
zacya, są nieprawikiwe, Przeciwale, z dniem 1 
bm, zazpuseczona wilu żołnietzy 4 oficerów. , 


k 


„Wiedeń, (PAT) „Neues Wiemer Teplt.“ donosi ` 


Nr. 223 


Ankieta górnicza i kryzys 
w częskim przemyśie górniczym 


Mor, Ostrawa, 1 października. 

Z dnia na dzień zaostrza się kryzys wę- 
glowy w zagłębiu ostrawskoskarwińskieom. 
Zapasy węgla, a szczególnie koksu wzrasta: 
ją w zastraszający sposób, odbyt węgla jest 
coraz to mniejszy, a z koksem nie wiadomo, 
jak poradzić sobie. Redukuje się wydobys 
wanie węgla, a ilość wydalonych robotni- 
ków wzrasta codziennie. Dla górników i 
koksiarzy następują w zagłębiu ciężkie 
czasy. Do tego przedsiębiorcy żądają 
zwiększonej wydajności, ażeby obniżyć ko» 
szta robocizny lub stoją na stanowisku re- 
dukcyi zarobków o jedną trzecią część. 

To też z inicyatywy organizacyj górniczej 
i mrzędniczej wyszedł projekt zwołania an: 
kiety, która miała zastanowić się nad tem, 
w jaki sposób dałby się kryzys ziagodzić 
łub usunąć. 'Stwierdzić należy, że rząd, któ- 
ry powinien być najbardziej zainteresowa* 
ny w dobrym rozwoju przemysłu, kwestyę 
tę traktował bardzo lekkomyślnie i z pro- 
ponowanej ankiety powstała zwyczajna 
konferencya, czyli narada przy zielonym 
stoliku. Zamiast ministrów przybyli tylko 
zastępcy, figury urzędnicze bez jakichkole 
wiek pełnomocnictw. To też wynik konfe- 
rencyi był prawie że hegatywny, albowiem 
oprócz czczych przyrzeczeń ministra robót 
publicznych p. Tuczny'ego niczego nie osią» 
gnięto, pomimo że nie krakowało dobrych 
propozycyj i wniosków. Niestety zastępcy 
rządu przyjmowali dobrze obmyślane wnio- 
ski z pewnym oporem, lub też chłodno da 
wiadomości. 

W konferencyi wzięli udział zastępcy or 
ganizacyi górniczej, rady rewirowej, za- 
stępcy kopalń ostrawskich, urząd górniczy, 
oraz zastępcy organizacyi metalowócw. 

Przewodniczył szef sekcyi radca Fiszer. 
Obrady toczyły się głównie około cen wę: 
gla grubego, miału, cen koksu, wywozu wę 
gla, o cenach robocizny, o możliwości kone 
kurencyi czeskiego węgla z pruskim i t. p. 
Następnie podane zostały przez zastępców 
robotniczych do rządu konkretne propozy- 
cye, z których najważniejsza brzmi, ażeby 
celem usunięcia i złagodzenia kryzysu 
węglowego rząd zniósł zupełnie na trzy 
miesiące podatek od węgla. 

Wiadomości, tyczące górnictwa w Cze 
chach, interesują nas z dwu powodów. — 
Popierwsze ponieważ górnictwo czeskie 
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Bankruciwo bolszewizmu 


Razem to wszystko: krach przemysłu oraz 
kultury miejskiej w Rosyi; masowe wsiąkanie 
proletaryatu na wieś; ślepe terorystyczne daie- 
nie do budowania soz,s'`.zmu w najbardziej 9- 
płakanych warurkach gospodurczych i kultu- 
ralnych; klęska tych usiłowań i zupełny roz- 
strój życia gospodarczego; zwycięskie włościań- 
stwo rosyjskie i klęska wszysttich prób socya- 
listyczneąo unormowania stosunków  roliych; 
lekkomysina przepow ednia rewolucyi socyalnej 
na żschodzie; zbrodnicze rozłupywanie jedności 
proletarrackiej i osłabianie frontu' proletaryac- 
kiego w Europie, — wszystko to razem składa 
Bię na jeden wielki obraz bankructwa boiszewi 
ckiego systemu w Rosyi. 

Tak pisaliśmy w swej poprzedniej broszurze 
o fbolszewiźmie, charakteryzując ten straszliwy 
rozdźwięk pomiędzy pięknym frasesem oficyal- 
hym bolszewizmu, a ubogą treścią smutnej rze- 
czy nwistości bolszewickiej, 

, Od czasu, gdy episywaliśriy w ten sposób 
istotną treść bolszewickiego systemu, upłynął 
Już rok. To bardzo wiele dla takiego ustroju, jak 
bolszewicki, tembardziej, ~ że wlaściwie jestte 
alerrgzy rok pokojowej pracy bolezawików, al- 


APRZÓOD* 


rozciąga się i na okolice z ludnością poł 
ską, darowane Czechom przez Radę ambae 
sadorów i kryzys w górnictwie w pierw- 
szym rzędzie dotknie górników — Polaków. 
Z drugiej strony, ponieważ z racyi tejże 
darowizny ententowej widzimy tam obraz 
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odwrotny, niż u nas. Podczas, gdy'u nas 
zachodzi trudność zdobycia węgla i przes 
płacanie obcego węgla koksującego — tam 
poniewierają się sterty węgla — bez odbior- 
ców. 


O dobra ziemskie Habsburgów 


Na posiedzeniu Sejmu z 5 październi. 
ka wniosły kluby lewicy, a mianowicie: 
PSŁ wyzwolenie, PPS, PSL lewica i 
NPR wspólmy wniosek nagły, który ©- 
piewa, jak następuje: 

Traktatami pokoju zawartymi w Wersalu i St. 
Germain dobra rodzim panujących w Niemczech 
i Austro-Węgrzech mostały przekazane pań 
stwom przemującym poszczególne dzielnice da- 
wnych Niemiec 1 Austro-Węgier. Formalne 
przejęcie dóbr rodziny Habshurgów nie zostało 
jeszcce przez Państwo Polskie dokonane, a trwa- 
jąca zwłaka daje wielkie pole do intryg i zabie- 
gów zmierzających do wyrwania z rąk Skarbu 
Państwa tych cennych dóbr na rzecz osób pry- 
watnych, a zwłaseczą ołonków rodziny Habs- 
kungów. 

Sprzeczna z interesami Państwa i błędna im- 
terpretacya nie ratyfikowanego jeszcze przem 
Sejm traktatu St. Germainsk.echb przez Sąd Naj- 
wyższy, poprzedzona intrygami i zabiegami u 
rządu dokonywanemi przeciw interesem skarbu 
przez różne osoby, a także i posiów, doprowadzi- 
ła do utraty dóbr Tzdebnika i Lanckorony' na 
rtecz jednego z banków lwowskich, który te do- 
bra poza plecami rządu od b. ancyksięcia Karo- 
la Rajnera kupił, 

Decyzya ta wzmogłla również nadzieje ianych 
arcyksiążąi utrzymania dawnego stanu posia- 
dania, 

Obecnie opinia publiczna jest w wysokim sto- 
pniu zaniepokojona pogłoskami o rzekomo ma- 
jącem nastąpić przez rząd udzieleniu obywatel- 
stwa polskiego właścicielom Żywca i Komory 
Cieszyńskiej. Zaniepokojenie to płynie nietylko 
ze zdrowego instynktu pańsuwowego, który nie 
może się pogodzić z tem, aby w chwiłi krytycz- 
1ej dla skarbu państwa dokanywane były lekką 
ręką wyrzeczenia się dóbr  wielomiliardowej 
wartości na rzecz osób prywatnych i polskości 
obcych — (dość sobie uprzytomnić, że same do- 
bra żywieckie pod względem produkcyi drmewa 
niemal dorównują produkcyi całych poszczepól- 
nych okręgów leśnych) — ale również zaniepo- 
kojenie to jest żywe zo wzgfędu na uzasadnione 
polityczne obawy, że obdarzan'e obywatelstwem 
polskiem czionków rodziny nie poprzestającej 
dotychczas o tron lub trony zabiegać — byłoby 
zgoła zbyteczną nieostrożnością. Istnieje w spo- 
łeczeństwie silne poczucie iego, że umocnienia 
się polskości na kresach tak wschodnich jak rza- 
chodnich jest najpilniejszą komieczmością, odda- 
wanie zaś wielkich połaci ziemi kresowych. ja- 
kiemi są Żywieoczyzna i Komora Cieszyńska, w 
ręce rodzin niemieckich i szerzących niemczy- 


bowiem bolszewicy zawsze się powoływali na 
to, ż2 niestety muszą pracować w wyjątkowych 
warunkach wojny wewnętrznej i wojny na grav 
ricach, Zachodzi więc pytanie, co przyniósł ten 
rok pokojowej pracy? Wszak zostało dans hasło 
w bolszewij-- i pono było entuzyastycznie przyję- 
to — przejścia do twórczej pracy organizacyjnej, 
do odbudowy gospodarczej i kulturalnej, Cóż 
dał więc ten rok pokojowej pracy, czwarty rok 
rządów bołszewiekich? Czy naszą analiza, przed 
chwilą powyżej streszczona. była słuszna? Czy 
jistetnie bankructwo bolszewizmu tkwi w pSd- 
stawach systemu bolszewick. ego? Może pokojo. 
wa praca zadała: kłam naszym twiesdzenicm i 
rzeczywiście doprowadzi noże do powolnej, ale 
niezawodnej budowy socyalizmu w Rosyi? 
Przyjrzyjmy się spokojnie faktom namow- 
az; m. Stwierdza one nierbicie słuszność wyni- 
ków naszety badania, co Więcej — dopiero W 
warunkach pracy pokojowej bolszewicki system 
odsłorił całą fantastyczność swoich zaiożeń, ca- 
łą zbrodmiczę lekkomyślność swcich dróg. Wła- 
śnie w ostaimich miesiącach zaszcdł olbrzymi 
zwrot w bolszewickim systemie rządów. Nagle, 
niespodziewanie dla szezsrych zapaleńców ko- 
munizmu przekreślomo całą prakikę dotrch- 
czasową pafistwa bolszewiokioaro smarmhus erti 
maszynę, budowonz mestie prez rera bolas 
wiski, wyrzucoro precz colą idrclecie preroki ki 
doiythezsecwej — i pchał to sos aira ryj 
ska na mupełnie nowa drcwi, A ofiary niczlicre- 


zmę przez swą administracyę bytoby natodowerm: 
przestępstwem. 

Fakt, że kwostya uzyskania obywatelstwa pol- 
skiego przez b. arcyks, Karola Stefana. wchodzi- 
ła na porządek dzienny obrad Rady ministrów, 
fakt, że pogłoski o rychłem  wynrzeczeniu się 
przez państwo wspomnianych dóbr na rzecz at- 
cyksięcia skłaniają personal administracyjny 
tych dóbr do safbotowania czynmości zarządów 
przymusowych, wreszcie fakt, że zabiegi po- 
szczególnych posłów zmierzają do usunięcia ad- 
mimieżtracyi przymusowej i pozbawienia skarhu 
państwa slusznego stanu posiadania — dostate- 
cznie uzasadniają potrzebę stanowczego wkro- 
czemia Sejmu w tę sprawę, 

Wobec powyższego podpisani wnoszą: 

Wysoki Sejm raczy uchwalić: 

1)-Sejm poleca rządowi odmówić prawa oby 
watelstwa polskiego członkom rodziny b. arcy- 
kesążąt Habsburskich; 

2) Sejm poleca rządowi utrzymać przymuso- 
wą admin'stracyę państwową dóbr b. arcyksią- 
żąt aż do czasu definitywnego przejęcia tych 
dd przez państwo — przyczem całość potnzab- 
nego personalu administracyjnego winną być 
natychmiast na etat państwowy przejęta. 
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Toast angielskiego posławWarszawie 

Dotychczasowe przemówienia dyploma: 
tów angielskich, b ile w grę wchodziła Pol- 
ska, odznaczały się opryskliwą 'wyniosło* 


ścią, co skłoniło nas kiedyś do stwierdze”. 


nia, że Anglia posiada, widać, dwie tylko 
formy dyplomatycznego języka: poprawną, 
względnie uprzejmą — dla silnych, lub poe 
trzebnych jej i wręcz przeciwną — nabytą 
i zaostrzoną w stykaniu się z ludami „kola 
rowymi', do której 
przechodzą 'w rozmowie ze słabszymi i uza 
leżnionymi w jakiś sposób od mich. Wtedy 
przemawiają — w kapeluszu na głowie. 
Miły odskok od tych dwu wyłącznie sza» 
bionów (którym  szorstkość n. p. p. Lloyd 
Geogze'a nadawała jeszcze wybitniejszych 
mak w dziale obraźliwym) przedstawia- 


me eystemu dotychczasowego, maszyny dotych- 
czasowej obecnie ziamanej? Któżby jednak za- 
sterawiał sje nad ofiarami... 

O tym wielkim zwrocie będziemy teraz mówić 
ażeby jedmak ujawnić całą  potworność tego 
nwrctu, całe rozmiary potężnego krachu bolsza- 
wuckiego systemu, musimy sobie zadać podsta- 
wewe zasadnicze pytanie: ku czemu zmierzał 
system. dotychczasowy? Jakie bezpośrednie cele 
stam iał przed sobą? W co właściwie wierzył, po 
jakich drogach się posuwał i w imię czego żądał 
tych nieskończonych ofiar od biednej Rosyi? 
Depiero, gdy odpowiemy na to zapytanie i ze- 
staw imy tę odpowiedź z praktyką i tearyą no- 
wą, pmokiamowaną w miesiącach ostatnich, — 
dopiero wówczas zmierzymy całą gtębię upad- 
ku bcolszem ickiego systemu, 

A mięc: ku czemu właściwie zmierzał dołych- 
czasowy system bolszewicki? Na to odpowiada- 
my przy świetle faktów i dokumentów bez żad- 
nego wahania: ku budowie tccyal stycznej go- 
zyGdarki w Fosyi; to było celom, to była wiarą, 
to była drogą bolszewii, 

I rzeczywiście nawet historycy Kolszewizmmu 
pr dkreślaH z naciskiem, że właśnie ku temu oe- 
lowi zmierzała cała polityka pariyi komunisty- 
cznej oddawma, Naprzyklad Bubnow w swojej 
brośziuze, wydanej przez Kem'sve hstoryczną, 
rosyjski j partyji komunistycznej („Istpar *) pod 
tytułom: „Glówne ehwile w rozwoju partyi Ro- 
mimistyveznej w Roayi* (Ommowurje momnty n 


dyplomaci angielscy, 
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ło przemówienie toastowe posła angielskie- 
go (w Warszawie p. Max:Mullera. 

Zapewne, poseł cudzoziemski w Warsza- 
wie, będący w dodatku gospodarzem ban- 
kietu, wydanego na cześć dziennikarzy ane 
gielskich, przybyłych do Polski, nie mógł, 
rzecz jasna, w towarzystwie, złożonem z go- 
ści angielskich i polskich tak złekceważyć 
form towarzyskich, iżby Polsce w czemś- 
kolwiek uchybić. 

Jednę śpileczkę tylko — w żartobliwej 
formie podaną — zastosował okazyjnie pod 
adresem polskim do tego, co poezya zwiie 
mierzeniem sił na zamiary. |Przemawiając 
do angielskich dziennikarzy, czynił para: 
lelẹ pomiędzy starszą zawodową dyploma- 
cyą, a nowymi wysłannikami narodów, ta- 
kimi, jak przybyli do Polski dziennikarze. 
Jego — zawodowego dyplomaty — obowiąz» 
kiem jest ułatwianie porozumienia pomię- 
dzy rządami, natomiast — mówił — „nie je- 
stem upoważniony do przemawiania do na: 
rodu angielskiego celem usunięcia pe- 
wnych uprzedzeń. które, sądząc po prasie, 
panują u nas w stosunku do tego kraju. Tu- 
taj jest pole dla wysłanników narodu. Do 
tego wy, Panowie z prasy, jesteście powo- 
łani. Podczas Waszego póbytu w Polsce 
proszę, abyście dobrem 'i wyrozumiałem 
okiem patrzyli wokoło, a urabiając swoje 


sądy, pamiętali dzieje minione i teraźniej- 


sze tego kraju. Należy pamiętać okres dłu 
gi niewoli pod obcem jarzmem, następnie 
zdarzenia ostatnich siedmiu lat i groźbę z 
przed niespełna roku. Nie możiia sprawie- 
dliwie osądzić nowopowstałego państwa, 
według wymagań, które stosujemy do stars 
szych narodów, które rozwinęły się w lep- 
szych warunkach. Nie można oczekiwać, 
aby nowo ‘odrodzony naród powstał cał- 
kiem już urobiony i uzbrojony z głowy 
„wspólnej mądrości potęg. które go utwoe 
rzyły. Gdy zdarzy się, że Panowie będziecie 
się wahać w swoim ostatecznym wyroku, 
proszę Was, by to wahanie było na korzyść 
Polski i proszę mie zapominać tu naszej u- 
znanej angielskiej zasady lo sprawiediiwej 
grze: „fair play“. 

Przyznajemy się, że do fachu, ldo którego 
należy p. Max-Muller odnosimy się zawsze 
z pewną rezerwą, czy podejrzliwością, ale ~- 
jak zaznaczyliśmy na czele — mężowie sta 
nu i dyplomaci angielscy tak ostentacyjnie 
wyzbywali się wobec Polski zasady © spra- 
wiedłiwej grze, że podkreślenie jej przez 


-nna 
razwitii komunisticzeskoj partiyi w Rossii), pisze 
na str. 45, charakteryzując rozwój rosyjskich 
bolszewików w ostatnich latach: 

„Na VIII Zjeździe partya, która formalnie 
przybrała nazwę komunistycznej, ucnwala 
program, który nie jest niczam innym, jak 
instrukcyą w Sprawie praktycznej budow 
socyalizmu", 

Zresztą w całym szeregu oficyalimych i półofi- 
cyalnych enuncyacyj bolszewickich przewija się 
ta sama myśl — łż bolszewicy przystępują do 
bezpośredniej budowy ustroju socyalistyczmego. 
Coprawda przed objęciem władzy w Rosyi bol- 
szewicy byli bardziej ostrożni i pisali nie tyle o 
budowie socyalizmu w Rosyi, ile o demokraty- 
cznej (a więc mie o socyalistycznej) dyktaturze 
włościan i robotników, Tak dalece, iż jegzcze w 
roku 1917 Lenim w awoim pożegnalnym liście do 
robotmików szwajcasskich stwierdza, że w Rosyl 
stosunki gospodarcze są zacofame, a robotnik źle 
zorganizowany, i że wobec tego „obecnie bezpo- 
sreimio socyalizm zwyciężyć nie może”, Ale z 
chwilą objęcia władzy ukazały się inne poglądy; 
ich prorokiem był oddarvna Trocki, który jesz- 
cze podczas rewolucyi 1905—6 roku zapowiadał 
nadejście w Rosyj dytkatury proletarywiu (a 
misc nie włościąństwa i proletaryatu), która z 
komieczności przybierze charakter socyalistycz- 
ny (a wiec nie demokratyczny). 

Upcjoni władzą bolszewicy, jak słusznie pisze 
eytowany Bubnow, śmiała stają przy programie 


p. Max-Móillera wobec goszczących u nas 
przedstawicieli prasy angielskiej tworzyło 
bądź co bądź pewien sympatyczny wyjątek. 


Listy z kraju 


Dębica, 5 października, 
CHŁOPI PRZECIW DANINIE 


Uchwalenie w dniu 25 września na wiecu u» 
rzędników w Dębicy znanej rezolucyi, btz po- 
prawki tow. Szydlika, domagającego się uwol- 
nienia od daminy zbożowej dla państwa mało- 
rolnych, którzy często zboże na chleb dokupy- 
wać są zmuszeni — wywołało lug oddźwięk na 
wai. 

Bo oto dnia 29 września, a v4tem zaledwie w 
4 dmi później, odbyło się liczne zgromadzenie 
malorolnych chłopów w domu gospodarza, Wta- 
dysława Nowaka w Kancerzu, gminy Pustynia 
obok Dębicy, Małorolni czują się z jednej strony 
dotknięci uchwałą wyżej wspomnianej rezolu- 
cyi, godzącej rzekomo w byt biednych, a pow'tó- 
re, zbałamucome przez plecących bajdy najbogat- 
szego w gminie i obrostego nielada w pierza podr 
czas wojny, znanego z różnych sprawek kmie- 
cia, Józefa Jamrofm, wogóle nie chcieli nawat 
słyszeć nic o jednorazowej daninie w formie 1 
cetnara żyta z każdego morga gruntu na rzecz 
pustego skarbu państwa, Oto ujawniły się skut- 
ki odrzucenia zaproponowanej przez tow. Szy- 
dlika do danej rezolucyi poprawki, której od- 
rzucenie wykorzystują dla siebie bogacze rołni, 
śmiejący się przytem z nierozsądku pp. urząd- 
ników państwowych. 

I tak jak w Kancerzu, tak stoi ta Kkiwestya 
wszędzie na wsi. Ale rząd, xtóry chce być fakty< 
cznie sprawiedliwy, a rozporządza chwilowo pu- 
stym skarbem państwowym, nie potrzebuje brać 
tej kwestyi tragicznie. Bo wszędzie na wsi są ta- 
cy Jamrogowie i ich zwo!ennicy, dla których 
dziś wódka po 1009 mk, za flaszkę podłym jest 
trunkierm, Większość jednak stanowią kilku- 
morgowi i bezrolni chłopi. którzy albo sami, al- 
bo członkowie ich rodzin, pracują dziś u takich 
Jamrogów po 10 dni za 25 kg żyta lub pszenicy 
(przed wojną pracowali za to zboże najwyżej 3 
dni) Fub za 300 mk. dziennie, prócz wiktu, c» 
według wartości naszej marki polskiej wynosi 
około 27 przedwojennych halerzy, podczas gdy 
tacy Jamrogowie tym ludziom przed wojną mu- 
sieli płacić conajmniej 1.40 kor., prócz wiktu 
A wówczas cisami Jamrogowie sprzedawali t 
cetnar żyła za 14 lub mniej, a 1 cetnar pszenicy 
za 24, lub mniej korom. 

Z tego widzimy, że glównem źródłem doeh 
dów i hogachwa takich Jamrogów i innych pija- 
wek rolnych w postaci obszarmików itd, jest ne- 
zapłacona nadwartość pracy robotników rol- 
nych, czyli nowoczesna pańszczyzna, którą bie- 
dacy dziś, by mie umrzeć z głodu, odrabiać mu- 
szą u różmych kmieci Jamrogów, którzy się tu- 
czą tą krzywdą nędzarzy, 


budowy socyalizmu, mie bacząc na warunki ro~ 
syjskie, Tak mp, Radek w swej broszurze o dyk- 
taturze pisze, jź proletaryat rosyjski czyni boha- 
torska próbę budowania ustroju socyalistyczme- 
go. Tak np, teoretyk komunizmu Bucharin w 
swym „Programie Komunistów" dowodzi, że ka- 
pitalizm w Rosyi musiał wcześniej się rozpaść 
niż na Zachodzie, a to dlatego, że młody kapita- 
lizm rosyjski nie mógł wytrzymać sirasziiwych 
ciężarów wojny. 

I oto pod wpływem tych ideologów bezpośred- 
niego budowania socyalizmu w chłopskiej Rosyi 
powstaje szałona myśl, aby przy pomocy apara- 
tu scentralizowanego, przy pomocy planu gospo- 
darczego, obejmującego całą Rosy budować 
gospodarstwo socyalistyczne. Łatwo zrozumieć, 
że twarda rzeczywistość rosyjska, chłopska, 
<Amobnoburżuazyjna, zacofana, niekuliuralna, z 
trudem poddawała się tym  ryzykownym „So- 
cyalnym* eksperymentom. Ale jakie myśli po- 
wstawały wśród holszewików, gtly te trudności 
zaczęły się ujawniać? Oto tylko te, że trzeba, re- 
presyę wzmocnić, że trzeba dalej centralizować, 
ze trzeba jeszcze nacismpć, że trzeba, wszystko w 
żelazne karby ująć! 

Lenin w swej hroszurze „Najbliższe radania 
władzy sowieckiej" melancholijnie siiwiendzsł 
już przed laty, że prołetaryst wprawdzie wyko- 
nal „atak kawaleryjski" ma ustrój kapitalistycz- 
ny, ale teraz holszewia stoi przed innym zada- 
niem, znacznie trudniejsze, znacznie bardziej 
odpowiedrialnem — ządazłem „orzanieącył” Mo 


A z krzykiem kmieci sprzedających swe zia. 
miopiody wyłącznie  paskarzom-handlarzom 
przecież rząd się liczyć mie potuzebuje, jeżeli się 
oszczędzi biednych przy ściąganiu daniny, 

Że danina jest możliwa, dowodzi fakt, że stra- 
szęciński pleban, ks, Jan Pusikarz, żąda od 
dzierżawiącego część plsbańskiego gruntu, ma- 
iorolnego chłopa, Wojciecha Oleksego, 1 cetnar 
żyta, albo 8.000 mk. i 5 dni pracy na łanach ple- 
reiii każdy mórg dzierżawionego grum= 

A ks, Pustkarz, który sam jest synem chłopa 
z Zawady, obok Dębicy, chyba się zna na rzeczy. 
A jeżeli ksiądz bez wahania się może wziąć 1 
cetnar żyta od każdego morga pola od takiego 
biedaka, to rząd nie powinien zawahać się wziąć 
w tej samej mierze i postaci ową jednowazową 
faminę majątkową na rzecz pustego skarbu 
państwowego od tych kmieci, ktgrzy zboża i pie- 
między mają w bród. msz, 


Towarzysze i Towarzyszki! 


W niedługim czasie ma Sejm uchwalić 
ordynacyę wyborczą, poczem zostaną roz 
pisane 

WYBORY DO SEJMU 

Zbliża się tedy walka wyborcza, w której 
weźmiemy udział, aby przeprowadzić wy- 
bór możliwie jaknajwiększej liczby posłów 
socyalistycznych. W obecnym Sejmie sta- 
nowią oni drobną mniejszość, i idzie o to, 
żeby w przyszłym Sejmie było ich więcej. 
Im więcej członków mieć będzie klub po» 
selski PPS, tem więcej będzie mógł zdzia- 
łać w Sejmie, tem skuteczniej bronić inte 
resów ludności pracującej. Partya nasza 
będzie zatem musiała w nadchodzącej 
kampanii wyborczej bronić swych dotych- 
szasowych mandatów i zdąbywać nowe. — 
Wrogie stronnictwa będą się starały wy: 
drzeć klasie pracującej jej mandaty, aby 
osłabić przedstawicielstwo sejmowe PPS $ 
odebrać następnie robotnikowi jego prawa, 
zepchnąć go z powrotem na poziom niewol- 
nika, obalić wszelkie ograniczenia wyzy* 
sku. W interesie klasy pracującej musimy 
odeprzeć zwycięsko ten zamach „jej wrogów: t 
Ale pamiętać trzeba, że przy obecnej droży- 
źnie biletów kolejowych, papieru i druku — | 
agitacya wyborcza zapomocą słowa żywego 
i drukowanego będzie niezmiernie ksoszto- 
wna Partyi naszej potrzeba będzie zna- , 
cznych funduszów na koszta podróży dla 
mówców, na odezwy, broszury i afisze, sło- 
wiem na opędzenie niezbędnych kosztów 
agitacyi wyborczej. Stronnictwa wrogie 
nam zaopatrzyły się już w wielomilionowe 


wego ustroju. Myliliśmy się w swych sądach ca 
do tempa (szybkości) rozwoju stosunków, Poka- 
zało się, że brakuje imteligemcyi dla organizacyi 
nowych ferm gospodarczych i wobec tego Wy- 
pada tę imteligencyę (oczywiście burżuazyjną) 
sprowadzić z zagranicy — niech buduja socya- 
lizm rosyjski. Wprawdzie trzeba będzie tym 
„specom" zapłacić szałome gaże, co nie jest by- 
najmniej socyalistyczne, ale inaczej się nie da. 
Pozatem trzeba raz skończyć ze wszystķiemi 
próbami demokracyi, rządów  kollektywnych, 
(wielorsobowych) po fabrykach, — Trzeba ko- 
mitety fabryczne rozwiązać, zaprowadzić dykta» 
tuwę jednej osoby na fabryce, tak jak to czyni 
bumżuazya. Pozatem trzeba zaprowadzić system 
pramiowy, system płacy akordowej, system Tay- 
lora itd, gdyż inaczej zorganizować pracy, zmu- 
sié robotnika do pracy się nie da — konkludo- 
wał Lenin, 

Tak rozwijała się ta myśl fatalna o możliww- 
ści budowy ustroju  socyalistycznego w Rosyi 
wbrew całemu zacofaniu ustroju gospodarczego, 
a to przy pomocy wzmożonej ceniralzącyj i 
wzmożonej represyi, W rezultacie powstawała p 
początku niespostrzeżenie nieszychama, tylko w 
Rosyj możliwa idea wszachpatęgi contralizacył 
i ropresyj dla budowy socjalizmu, Leninizn 0- 
woli przeksztaltował się na jakąś arakczejsw 
syczyznę, która za czasów Aloksandra I wpro” 
wądząla w Rosyi t.zw. „wcjennyja posielenja"... 

(Cigg uslszy nastapi 
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fundusze wyborcze z różnych źródeł. Nasza 
partya z tego rodzaju źródeł korzystać nie 
może i nie chce. Polska partya socyalisty- 
czna pójdzie do walki wyborczej e własnych 
siłach i o własnych funduszach, Zebrać te 
fundusze, dostarczyć partyi środków do 
prowadzenia energicznej agitacyi 
czej — jest chswizzkiem ogółu 
szów ìl towarzyszek partyjnych. 

Komitet obwodowy PPS Zachodniej Ma- 
łopolski z dniem dzisiejszym otwiera skład” 
ki na 

FUNDUSZ WYBORCZY 


Wzywamy wszystkich towarzyszów i to- 
warzyszki do gorliwego składania datków 
pieniężnych na ten fundusz, od którego w 
znacznej mierze będzie zależąło powodze- 
nie proietaryatu w walce wyborczej. 

Pamiętajcie o funduszu wyborczym i 
składajcie nań kwoty odpowiednie możno- 
ści osobistej- Nie żałujcie pieniędzy na ten 
cel, bo tu idzie o Waszą własną sprawę, © 
walkę w obronie Waszych interesów. 

Składki na fundusz wyborczy PPS Za- 
chodniej Małopolski przyjmować będzie 
adminisiracya „Naprzodu“ z będą cne kwi- 
towane w „Naprzodzie'”. 

Niech żyje polska partya socyalistyczna! 

Kraków. 7 października 1921. i 

Komitet obwodowy PPS 
Zachodniej Malopoiski. 


e Skiadki 


Na inndusz wyborczy komitetu obwodowego PPS 
zachodniej Małopolski złożyli: Englis:h 1000 mk., 
Haecker 1000 mk., dr Rosenz veig 1000 mk., dr W. 
B. 1000 mk., A. B. M. 500 mk., L., Feldman 500 mk., 
dr Mueller 300 mk. Jaroszəwski 100 mk. Malisz 
100 mk. Komitet miejscowy w Wieliczce 8000 mik. 
Komitet miejszowy w Zakopanem 2500 mk. Razsm 
16.000 mk. Poprzednio wykazano 300 mk. Suma 
16.300 marek, a ? 


PIWNICE OBSZERNE 


na wina poszukuje tutejsza poważna firma. Zgłoszenia 
pod „Likwor* do Biura ogłoszeń Feliksa Statiera, Kra- 
| ków, Grodzka 13. 


Kobiet i chicpców 
do roznoszenia „Naprzodu, 


za stałą pensyą 


poszukuje zaraz Administracya „Naprzodu 
Dunajewskiego 56. 


"JÓZEF LASOŃ WP RE ENE 
» Szatan wojny 


Stoi przed sądem... 

Groźne twarze oficerów»sędziów patrzą 
nań surowo bez krzty współczuela i litości. 
Dwaj chłopi ubrani w mundury, z karabi- 
nami stoją obok niego, z podełba patrza na 
Szklarskiego. Czyta'w ich oczach. niczem 
nie usprawiedliwioną nienawiść, pogardę 
okazywaną zbrodniarzom. Piersi ich ozdo 
bione medalami i orderami. Patrzą wytęża:- 
ącę w twarze swoich oficerów. 

Szklarskk ich poznał. Ongiś przed latami 
widział tych chłopów. Są tak mu znajomi, 
jednak nie może sobie przypomnieć. 

Stwierdzają jego identyczność. Odpowiia: 
da sennie, znużonym głosem. Jest wyczer- 
pany zupełnie, obojętny, nie zdający sobie 
sprawy z niczego, bezmyśłny i bezduszny; 
zdaje mu się, że dusza razem z myślami 
wyszła już z niego. Została próżnia, ot wy* 
drążoma dynia. 

Czytają oskarżenie. 

Okraszona ta skarga peragrafami. Ror- 
mijają się zbrodnie kolejno po sobie: dezer- 
cya, bunt, opór władzy. 

Któryś z oficerów wstał uroczyście, 
wstali i inni czytając mu wyrok: 

-— Dwa lata ciężkiego WIĘIOMAG £ gosia: 
mi i 6 d 


ps- 


NAPRZÓD" 
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KRONIK 


Kraków, 8 października. 
Dziennikarze angielscy w Krakowie 


ik) Wczoraj o godzinie 6'30 przyjechali do Krs- 
kowa lwowskim pociągiem dziannikarza angialszy 
w towarzystwie delegatów ministerstwa spraw za: 
gramicznych. Na dworcu oczakiwali przybycia go- 
ści: prezydyum Syndykatu dziennikarzy krakowa 
skich z prezesem dr Beaupre, naczelnik przzydyum 


yvojewództwa Kowalikowski, wieseprezyd»nt rniasta: 


dr Bobrowski, grono prof. Uniw. Jagicll, z żona: 
mi, generał lostacki, starosta Bal, oraz członkowie 
redakcyj pism codziennych. Po przybyciu pociągu 
zaproszono gości do salohu recepcyjnago, gdzie 
przemówił do nici po angielsku prezes dr Beanpre. 
Po odpowiedzi jedn:go z dziennikarzy angielskich, 
goście odjechali samochodąmi do hoteli, a starntąd 
do teatru im. Słowackiego na przedstawianie „Zem- 
sty“. 0 godz. 8'30 wieczór odbył się raut w Salo: 
nach prezydenta Federowicza, Goście zabawią pme 
wdopodobnie przez trzy dni w naszom mieście, W 
skład wycieczki wchodzą: Mr. Graat (Morning 
Post), Mr. Forsdiko (Western Mai), Cardiff Mr. 
Ednordson (Daily. News), Guy L'Estrange (London 
Central Press), Mr. Roberts (Scotchman), Mr. Coul- 
son (Yorkshire Post) Mr, Mac Elliget (Statist), Mr. 
Buckley (Central News Service Tilustration Depar: 
tament), Mr. Cestorton (Daily Express), miss Gif- 
tim i Mr. Harley. 


: 
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„Czarny dzień“ na „czarnej gieldzie” 


(k) Jak gromy z jasnegó nicba spadły wczoraj 
na naszych czarnogiełdziaczy, kórzy śnili nietylko 
o miłionowych ale miliardowych majątkach — 
trzy wiadomośu: o zwyżce marki polskiej, o fal: 
szywych dolarach w Krakowie, oraz o „wykryciu“ 
przez policyę jaskini walzciarzy, razem z przedsię: 
brorczymi piaszkami. To też wczoraj od samego ra- 
ua na „czarnej giełdzie* widziało się postacie pe- 
kulantów w istnym transie podnieconia i rozpae 
czy. Krzyżowały się jak błyskawice, nizstsiy pewne 
wiadomości © zniżce walut zagranicznych i tenden- 
eyi ku dalszej zniżce, oraz beznndzi:jne drżącemi 
wargami szentane odpowiedzi. Można powiedzieć, 
ża rozpacz igiełdziarzy me miala granie, Setki zruje 
nowanych na nieuczciwych machimacyach  egzy: 
stencyj przypominało nieszczęsną zwierzynę 
schwyconą w pułapkę. Dantejskie „tu nie ma naz 
dziei", zdawało się umosić mad czarnym, giestykulue 
jącym gorączkowo i przerażonynr tłumem. Podobne 
sceny, choć nie w tak jaskrawej intorprctacyi roz- 
grywały się także w kawiarniach City, Teatrain=sj, 
Roval, Centralnej itd. A 

m m 


Tajemnicze biura spekulentów 
giełdowych 
(Sznzacyjne artaziowaażą) 


(k) Upruwiane od dłuższego czasu na wielka ska 
lẹ w Krakowie, spekulacye giełdowe przez rozma:.- 
tych nieuczciwych handlarzy, skłoniły tutejsze wła- 
dze policyjna i skarbowe do przeprowadzenia sises 
regu rewizyj u podejrzanych osób. Podxzas takich 


Szkiarski powtarza w myśli: 

— Dwa latą. e 

Nagle zastanawiają go idałsze słowa wy- 
roku: s 

— Kara odroczona do demobilizacyi. 

-- A moje dzieci?! — krzyknął Szklar: 
ski — moje dzieci! -— Płacze, a twarz jego 
okropna wyuzdanie bie śmieje, a Szatem w 
kąciku duszy szepce: 

— Jan Szkiarski człowiek... ha... ha.. Ka... 


ROZDZIAŁ XT. 


Dalsze losy Jana Szkłarskiego nie zawie- 
rają nic godnego uwagi. Wciełony w karny 
batalion strzelców (walczył z wrogisia zee 
wnętrznym i wewnętrznym. Gdy ucichły 
Balwy karabinów i kończyła się walka z 
wrogiem, poczynala się walką z Szatanem. 

Zjawiały się przed mm widma krwawe 
pomordowanych szatpiąc duszę. 

Wreszcie los począł sprzyjać Szklarskie- 
mu. 

Z jednej z bitew przynieśli zo um maratt. 
Odwieziona go do lazareiu polowego, skad 
do szpitala. 

Granat zmiażdzył niu noge i 


bogruchoLa! 


vece. 
T oto przyazedi ua sztezeńł wszy czas d'a 
Szklarskiego. 


Miesiac leża: Banti Le 
my siche ani świradae W 
irawiowy dwa year Kde 
surzyczki-pielęgniarai prsy piy ża 


MIUŻISGT= 


-. wskazówek, o których mowa poniżej. 


= 5 
rewizyj natrafiono na tajny dom schadzek gil 
dziarzy, który mieścił się w skladzie skór Hoff- 


słaedtera przy ul. Józefa 12. Pokoik giełdziarzy ma 


wygląd tajemniczy. Położony on jest na końce. 
wielkich składów, a prowadzi do niego korytarz. 
Jedno okienko zasłomięte jest ciemną kotarą, a 


lampka świecąca na ścianie, skąpo tylko roz: 
prasa ciemności, Na jednym ze solików stoi apa- 
rat telefoniczny, główny (pomocnik giełdziarzy. W 
chwili wkroczenia władz do jaskini spekulantów 
giełdowych pówstała panika. Obecni mozbiegli się, 
chcąc ratować się ucieczką. Niestety wszyscy Zo- 
stali przyłapani. Są to: Jakób Szwarc, zamteszkały 
przy wl. Krakusa 15, Józef Safir, ul. Sebastyana 4, 
Efroim Rakower ul. Krowoderska 13 i  Schajsr 
Loewi, kupiec ze Stanisławowa. Śledztwo przepro: 
wadzone z tymi osobnikami wykazało, że zajmowa: 
li się oni spekulacyą giełdową, a mianowici: wys 
wozem złota, oraz obcych walut za granice pań 
stwa. Podczas swych transakcyj posługtwah się 
umieszczonym w tajnym pokoiku telefonom, za po- 
mocą którego porozumiewali się także ze spekulan- 
tami twiedeńskimi, WV „kancelaryi* spekulantów na 
stolikach, znaleziono posortowane obce banknoty, 
między innymi kilkaset dolarów, kilka tysięcy kor 
ron czeskich i przeszło milion marek polskich. W 
sprawę tę wmieszanych jest także kilka kobiet, <któ» 
re trudmiły się przewożeniem walut przez granicę. 
Słedztwo, które zatacza coraz szersze kręgi, stwier: 
dziło nadto, że aresztowani stali w ścisłym Xon: 
takcie ze znanymi spekulantami giełtowymi, uwi- 
jającymi Się po kawiarniach krakowskich. 


+ «l 


Choroby zakaźne w Krakowie 

Z chorób zakaźnych czerwonka obecnie wygasa, 
natomiast zwiększa się ilość wypadków (szkarla» 
tyny) płonicy i duru (tyfusu) brzusznego. 

Zwalczanie płonicy możliwe jest jedynie (przez 
izolowanie chorych w szpitalu. Izolowanie chorych 
na płonicę w domu nie jest nigdy dostateczne, a 
nie należy zapominać, że płonica jest jedna z najs 
grożniejszych i majtrudniejszych do zwalczenia cho 
rób. Publiczność we własnym interesie powinna 
Vrzędowi Zdrowia ułatwiać zwalczanie tej choroby 
i mie utrudniać przewożenia chorych na  płonicę 
do szpitala. Miejski urząd zdrowia byłby rad spot- 
kać się z takiem zrozumieniem tej sprawy ze stro-. 
uy mieszkańców miasta, ażeby nie potrzebował sto- 
sówać przymusu, który przewiduje ustawa o zwąie 
czaniu chorób zakaźnych. 

Dur brzuszny szerzy się przedewszystkiem przez 
stykanie się z chorymi, E ozdrowiencami po tej 
chorobie, którzy czasem pozez miesiące . są nosis 
ciełami zarazków, wreszcie przez przedmioty, które 
uległy zakażeniu bakteryarmi łyfusu, jak pościel, 
bielizna, ubranie, mleko, masło i inna środki spo: 
żywcze. Celem zapobiegnięcia srorzeniu się tyfusu 
brzusznego wydał miejski Urząd Zdrowia szereg 
Wzywa się 
ludność miasta, ażeby przestrzegała jak największej 
czysiwści osobistej i czystości w mieszkaniach. Mys: 
eje dokładne rak jak najczęstsze, w szczególności 
po użyciu miejsc ustępowych i przed każdem je- 
dzeniem jest mieodzownym rodkiem  ozhronnyra, 
Unikać należy koniecznie spożywania surowych ©- 
woców i jarzyn, zwłaszcza nie umytych starannie, 
picia $jirowego mleka, spożywamia pokarmów nie: 


stwa. Koledzy odsuwali się ze zgrozą od 
niego i jego słów, ale nikt go nie winił. : 

Kłócił się z Szatanem, z wodzami i królae 
mi — ale któż waryatowi czy człowiekowi 
w malignie bierze to za złe? i 

Tygodnie walczył Jan Szklarski ze śmiier: 
cią. Położyła na nim kościste ręce. 

Ale ciało Jana Szklarskiego, jakgdyby 
podsycane myślami, które ongiś przez mózg 
człowieka się przesnuły, wziaagało £ię ze 
śmiercią chege wytrwąć, zwyciężyć na hań- 
bę królom i mocarzom. 

Okaleczony ten kadtub, to dziwadło kul 
i pocisków, miał duszę, dla której powimien 
był żyć: ten potwór ludzki miał być obra- 
zem, żywią ewangelia idla świata, która roze 
pocznie się od słów: 

-— „Patrzcie! Oto czlowiek! Stworzony 
un na obraz i podobieństwo Boskie, papie- 
skie i królewskie. Służył Szatanowi, które- 
go imię Miiitaryzta cesarski. Zaprawdę mó: 
wie wain, zabijcie, Szatana! FRzućcie się 
wszyscy ta niego4 rozeędrzyjcie w strzępy 
jego siugi. Albowiem powiadian;z wam podo- 
bui będziecie do tego oto człowieka, Albo- 
wiera powiadam wam, że wiecznym mar: 
dem będziecie se zbawieć, chcąc oswobo- 
dzie cziowieke i naród we krwi bratniej 
niawię i wszystko tracić. 

Błogosławiony, kto ginie w walee z Sza” 
ranem, boć krójestwo memi Aane hgizie 
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smdpowiednio Hub baino przechowywanych. 

Miejski urząd zdrowia zwrócił się do odpowie. 
dnich biur 3 urzędów miejskich, © czyszczenie i 
przesypywanie wapnem stanowisk dorożkarskich i 
placów targowych, oraz pedwórzy domów, w któ: 
rych zasziy przypadki chorób zakaźnych, i kontro= 
tẹ nad sposobami przechowywania pieczywa i in- 
nych środków spożywczych, o konirolg nad sprze- 
dażą nabiału, owoców 1 jarzyn, nadto do szpitali 
krakowskich o badanie ozdrowieńiców po  tyfusie 
brzusznym celem kwykrywanią nosicieli zarazków. 
Publiczność winna współdziałać z władzami i sama 
domagać) się od sprzedawców towarów Spoży ws 
czych, ażeby przestrzegali ściśle obowiązujących 
przepisów. 


— 


Zdamentowania pogłosek c ustąpienia wojewsiów 
krakowskiego i twowskiego, Wobec podanej przez 
niektóre dzienniki wiadomości o ustąpieniu wojea 
wodów krakowskiego 1 lwowskiego, ministerstwo 
spraw wewnętrznych koraunikuje, że pogłoski ta £A 
pozbawione podstawy. 

Urzędowanie w województwie krakowskim. Po 
trudnościach jakie miało do zwalczenia wojewódze 
two z początkiem września odnośnie do pomieszcze: 
nia poszczególnych hwydziałów, obecnie tok urzędo- 
vania odbywa się normalnie, Wprawdzie nie wszy- 
stkie jeszcze biura w gmachu województwa przy 
„al Rasztowej pomieszczonę są tak jak to nastąpi 
w najbliższej przyszłości, gdyż szereg pokoi na II. 
piętrze zajmują prokuratorya skarbu i urząd wys 
miaru należytości, ale prokuratorya skarbu nieba» 
wem przeniesiona będzie na Rynek 30, po wypro» 
wadzeniu się stamtad oddziału ministerstwa przed 
mysłu i handlu a urząd wymiaru znajdzie miejsce 
w dawnym budynku dyrekcyi policyi przy ul. Zaci- 
aze. Okecnie wszakże mimo chwilowej szczupłości 
pomieszczenia urzęddwanie nic na tam nie cierpi; 
roszczególne wydziały orab biura pomocnicze praa 
cują w należytem tempie. wojewódzki wydział zdro» 
wią publicznego urzęduje na Zaciszu w dawnym 
budynku dyrekcyt połicpi, który znajduje się w baz 
pośredniem sąsiedztwie Ek gmachem województwa. 

(k) Gen. Sinart w Krakowie, Wczoraj wieczorem 
przybył do Krakowa gən. Stuart, delegat angielski 
do komisyi międzynarodowej na Gómym Śląsku. 
Generał przybył do Krakowa z rodziną i zamiesz= 
kał w Grandhotelu. 

(x) Streik w aptekach krakowskich trwa w, dal: 
szym ciągu, Wczoraj wpłynął do gremium związ: 
ku aptekarzy list związku strejkujących pracowni- 
ków, z propozycyą ponownego nawiazania rokowań. 
Ponieważ właściciele godzą się już na 100 procent 
podwyższenia dotychczasowych pokorów, można Się 
apodziewać, że strejk w najbliższych dniach zosta: 
nie zlikwidowany. Leży to w interesie nietylko obye 
dwóch stron, ale przedewszystkiem 'w interesie 
chorych, którzy obecnie godzinami muszą czekać 
na zrobienie lekarstw. Wiele aptek jest obecnie 
przez znaczną część dnia zamkniętych, gdyż sami 
aptekarze nie mogą podołać nawaiowi pracy. 

Z teatru J. Silowackiego. Dzisiaj po raz szósty 
groteskowa "komedya Winawera „Promienie FF". 
W niedzielę na  popołudniowem przedstawieniu 
„Burmistrz; Stylmondu”  ziączony z „Cude Św. 
Antoniego, Chorą p. Morską zastypi w roli Beli p. 
Kacićka; wieczorem „Dwie cnoty” z pp. Kosmowe 
ską, Żmijewską 1 Harńską, Jednowskim i Magnu- 
szewskim. W przygoiowaniu wznowienie „Orlątka” 
i druga nowość sezonu K. Wroczyńskiego „Dzieje 
salonu". 

Z teatru „Bagatela“, Dziś i jutro popołudniu 
„sma żona Sinobrodego'. „Kobieta, która zabiła” 
wejdzie na repertuar od poniedziałku przyszłego 
tygodnia. Sztuka ła, wymagająca wybitnych .sił i 
niezmiernie subtelnych Środków artystycznych, uje 
rzy światło kinkietów w niezwykle starannej in: 
terprętacyj i reżyseryi p. Węgierki. Dyrekcya tea- 
tru nie pzczędziła wkładów, aby oprawa sceniczna 
odpowiadała najdalej idącym wymaganiom. 

Miejski teatr opera i operetka, W  dzisiejszem 
przedstawieniu „Rigoletto“ wystąpią po raz ostatni 
pp. Jefimcewa i Kniaginin w swych cennych kre: 
acyach, Oboje artyści zyskali u nas powodzenie i 
uznanie, W miedzielę 9 popol „Baron cygański", 
wieczór „Boccacio", ` sj 

Z teatru „Nowości“ Dziś w sobotę wesoła operete 
ka „Grigri*. W niedzielę popołudniu „Grigri“, a 
wieczór po raz 18 „Taniec szczęścia" wypełniający 
stale widownię, „Manewry jesienne" z nową wy- 
atawą i obsadą, z ewolucyami układu Ciesielskiego 
ukażą się w przyszłym tygodniu tws czwartek. 

(k) Suszone fiścio za 4000 marek. Podczas kupna 
rmateryi w szatni w Fodgórzu przystąpiło do p. 
alaryi Marcinek z Mlasnej pod Wieliczką dwóch 
mężczyzn i ofiarowali jej sprzedaż dwóch metrów 
iaateryi na suknię j gotową sukienkę za 4000 mk. 
Marcinkowa towar od nich kupiła mie oglądając go 
hhżej i wyszla ze szatni, Przed mostem  podgórs 
EREA i i r'kuncz i ku wielkiemu zdziwie: 
iu siwserdziia. ge pokunsk zawiera zamiast sukni 


me 


- Wezoraj włamano się do ochronki dzieci 


„HAPRZÓ U” 


i materyi susycne liscie. Sprytni oszuści zdołali 
zbiedz. 

(k) Włamanie do ochronki dziesi żydowskich. 
żydow- 
skich przy ulicy Mostowej 2. Opryszki splądrowali 
magazyn z bielzną í skradli tam garderobę dzie- 
einna wartości 30.000 mk. 

—0 00 


Z POLSKI 


Pożar w Zakopanem, We środę popołudniu po» 
wstał w dwupiętrowej willi „Janina“ przy ul. Zae 
mojskiego ogień, który zniszczył kompletnie willę. 
Z wielkim trudem zdołano uratować sąsiednie do- 
my, z których wyniesiono rzeczy. Powstała szkos 
da wynosi kilkadziesiąt milionów. Bardzo wielu 
parsyonaryuszów zostalo tylko w ubraniach. 

B. dyrektor krakowskiej fabryki cygar dr Seliger, 
który po powstaniu państwa polskiego był przez 
czas jakiś dyrektorem monopolu tytoniowego, Stas 
nal onegdaj przed sądem w Warszawie, oskarżony 
o nadużycie władzy urzędowej przez mylną kaljuz 
lacyę ceny papierosów, skutkiem czego skarb pań- 
stwa ponieść miał straty z górą 36 milionów mk., 
i przez bezprawne wydawanie „prób“ tytoniowych, 
deputatów itp. Rozprawie przewodniczy sędzia Jas 
worowski, oskarżenie popiera prokurator Wojcicki, 
obronę wnosi dr Holmokl:Ostrowski. W imieniu 
skarbu państwa akcyę kywilną popiera delegat pro- 
kuratoryi generalnej. Wśród świadków powołanych 
przez obronę figurują: b. minister skarby Grabski, 
wiceminister dr Mikulecki, wiceminister dr Weine 
field, dyrektor mónopołu dr Zakrzewski, adw. Szen 
wald i inni. W charakterze rzeczoznawców: Cze- 
slaw Rybiński, dyr. P. K. K. P. i prezes związku 
buchalterów p. Henryk Bachs. Rozprawa potrwa 
trzy dni. 
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Echa zamache Fedaka, Do sądu odstawiono do- 
tychczas tylko Fodaka. Weszta aresztowanych (16 
osób) znajduje się jeszcze w aresztach policyjnych 
przy ul. Jachowicza. Sędzia ślidczy p. Angielski 
wraz z protokolantem przybył 4 bm, do Warszawy, 
celem przesłuchania Naczelnika państwa. W prze: 
prowadzonych dotychczas dochodzeniach w sprawia 
samego zamachu nie natrafiono na żadne ślady 
spisku. Przeprowadzone matomiast rewizye w ukr. 
towarzystwach akademickich miały dostarczyć do- 
wuodów, że w łonie młodzieży ruskięj prowadzono 
agitacyę antypaństwową. W sprawie tej prowadzi 
dalsze dochodzenia policya i dlatego aresztowas 
nych nie odstawia do sądu. W dalszym ciągu prze: 
prowadzono rewizyę w lokalu redakcyi „Ukr. Wi- 
stnyka* i w mieszkaniu redaktora tego pisma p. 
Fedorcewa. Oprócz tego przeprowadzono  rewizyę 
u studenta Eugeniusza Jackiewicza i Zofii Pankicz 
wiczówny. Nikogo nie aresztowano. 


Osłatui dzień targów wschodnich, Na targazh 
wschodnich panował wczoraj zgisłk i ruch. Tym, 
którzy zwiedzali plac Powystawowy przed otwara 
ciem targów, przypominały się chwile owe. Zacho- 
dziła wszakże ta różmca, iż wtedy wypakowywano 
eksponaty, wczoraj zaś chowano je z powrotem. 
Przed wszystkimi pawilonami poustawiane paki, 
paczki, kufry, beczki itp. Mnóstwo towarów wywo» 
żeno na wózkach ręcznych do miasta, Wielu kupe 
ców sprzedawało eksponaty. Tłoczono się zwłasz- 
cza w miejscach gdzie sprzedawano łakocie wal» 
szawskie. Wokół rozlegał się głośny stuk młotów 
uderzających o ściany miejsc wystawowych, Zdzies 
ramo fantazyjnie upięte draperye, porozwięszaną 
porcelanę skrywano w kosźe, w hangarach odmo1: 
towywano maszyny. Popołudniu sterczały już w 
głębi pawilonów nagie szkielety urządzeń. 


Prace komisyi czterech jeszcze 
niezakończone 


DALSZE SLUCHANIS LZLCZO- 
ZNAWCÓW 

Gromewa. (PAT) Przesłuchiwanie przeds 
stawicieli polskiej i niemieckiej ludności 
Górnego Śląska przez rzeczoznawców ko» 
misyi czterech odbywa się w dalszym cią- 
gu. Przedstawiciel robotników niemieckich 
Franz Karger, sekretarz freie Gewerk- 
schaften, powrócił do Genewy. Przybyli tu? 
taj również nowi delegaci niemieccy z Gór: 
nego Śląska, a mianowicie ks. Ulitzka i 
Ehrhardt jako przedsiawiciele stronnictw 
politycznych, oraz Gries i Franz jako przed- 
sliawiciele syndykatów. Delegaci ci utrzy- 
muja, że zostali wezwani przez Ligę naro: 
dów, co jest nieścisie. Delegacya polskiej 
naczelnej rady ludowej na Górnym Śląsku 
pozostaje jeszcze w Genewie. 

CNIĘEWY PRASY NIEMIECZIEJ 

Bytom. (PAT) Wobec niekorzystnych dla 
Niemiec wiadomości z Genewy, 
dzienniki niemiackie występują energicznie 
przeciw Lidze narodów, rzucając obelgi na 
państwa sprzymierzone, na Polskę i na 
Korfantego. i 


ZADANIA LUDNOŚCI POLSKIEJ 

Bytom. (PAT) Ludność polska na Góre 
nym Śląsku domaga się wprowadzenia 
nauki języka polskiego w szkołach 'górno- 
śląskich. Niemiecki zarząd szkolny opiera 
się mu, tłomacząc się brakiem nauczycieli. 
Tymczasem zarząd ten zamknął semina- 
ryum nauczycielskie w Ilkowicach, gdyż 
w seminaryum tem odbywała się także 
nauka języka polskiego. 

STANOWISKO ANGLII 

Londyn, (PAT) Dyplomatyczny współ 
pracownik „Daily Telegraph" pisze w spra: 
wie stanowiska Anglii wobec górnośląskie- 
go problemu: Po przedłożeniu przez jan- 
gielskich mężów stanu kwestyi górnoślą: 
skiej Radzie Ligi narodów i oświadczeniu 
gotowości (przyjęcia jej do zaopiniowania, 
byłoby dla angielskich mężów stanu nie: 
zmiernie przykrem stawiać jakiekolwiek 
pytania pod adresem Pady Ligi przed wy- 


tutejsze , 


daniem przez nią wspomnianego zaopinio- 
wania. Rząd angielski nie ma żadnych do» 
kładnych iniormacyj co do zamiaru Rady 
Ligi narodów, wiadomem jest tylko, że Rae 
da projektuje linię graniczną zbliżeną do 
linii Sforzy i że zajmuje się obecnie sprawą 
zabezpieczenia się przeciwko gospodarczym 
następstwom. które powstałyby przy po- 
dziale okręgu przemysłowego. 

DONIESIENIE CZESKIE O DECYZYI 

Praga. (PAT) „Lidowe Nowiny“ donoszą 
z Paryża, że w kwestyi górnośląskiej Liga 
przyjęła istotnie za podstawę podziału 
linię Sforzy z poprawkami na korzyść Pol- 
ski. Korespondent donosi, że rozstrzygnięe 
cie sprawy górnośląskiej stanowi kempros 
mis między stanowiskiem angielskiem a 
francuskiem, Skoro tylko prezydent Ligi 
narodów zakomunikuje orzeczenie Brian 
dowi, co prawdopodobnie nastąpi w sobotę 
iub w niedzielę, będzie zaraz zwołana Rada 
najwyższa, która ogłosi rozstrzygnięcie. 
OBAWY GPORU PRZECIW DEGYZYI RADY 

LIGI NARODÓW 

Paryż, (PAT) Podozas gdy Rada Ligi narodów 
obraduje nad decyzyą w sprawie rozdziału te- 
rytoryów spornych górnośląskiego oxręgu prze- 
my słowego, toczą się, wedle doniesień „Petit Pa- 
risien“ rokowania między rządami francuskim, 
ang elskim į włoskim w sprawie zarządzeń, ja- 
kie mają być podjęte na Górnym Śląsku dla 
przeprowadzenia dzcyzyi aliantów także na wy- 
padek oporu jednej ze stron  imteresowanych, 
Dla ułożenia tych zarządzeń zejdą „się zastępcy 
trzech rządów koalicyjnych, a miewowicjie albo 
ambasadorowie, albo techniczni 1zeczoziiawcy 
dnia 8 bm, w Paryżu, Konierencya wypracują 
prav .dopodebnie identyczne instrukcye dla ko- 
niendantów wojsk koalicyjnych na Górnym. 
Śląsku. 

POLSKA NIE OTRZYMA BYTOMIA? 

Berlin, (PAT) Podróż angielskiego delegata do 
Rady Ligi narodów w Genewie Fishera do Lon- 
dynu wykazuje już rezultaty. Wedle wiadomo- 
ści, jakie tu nadeszły z Genewy, komisya czte- 
rech ma zmienić wypracowane już sprawozda- 
nie w sprawie podziału okręgu przemysłowego. 
Przydział Bytom'a do Polsk! jest obecnie pons- 
wale zakwestysnewany. Na podstawia dalszych 
doniesień jest możliwe, że decyzya w sprawie 
Górnego Śląska nastąpi w najbliższym czasio, 
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Układy z Irlandyą ` 


Londyn, (PAT) Wedle doniesień z Dublina de 
Vadera nie przybędzie na konferencyę do Lou 
dynu, lecz pozostanie w ścisłym kontakcie z de- 
legatami, bawiącymi w Londynie, 

Londyn, (PAT) W sobotę przybyli do Londynu 
zastępcy irlandzkiego parlamentu. aby wziąć 
udzial w przyszłym ukształtowaniu się irtandz- 
kiego ustawodawstwa. Konferencya ma sie ror- 
począć we wtorek, 


oholera w Królewcu 


: awiec (PAT) Zanotowano tu 4 wypadki chos 


SEI 


(PAT) Warszawa, ? października. 

Na dzisiejszem posiedzeniu odroczono dysku- 
syę nad expose finansowem ministra skarbu na 
wtorek, 

Projekt ustawy o Izbach lekarskich odesłana 
z powrotem do komisyi prawniczej, | ] 

Uchwalono ustawę o drogach publiŝznych i 
posiedzenie zamknięto. Następne we wtorek z 
porządkiem dziennym: dyskusva nad sprawami 
ftimamsowiemi, 


a 
— 


* * s 


Konwent seniorów. 


Warszawa, (PAT) Konwent seniorów postano- 
wi: nie odbywać w piątek dyskusyi nad expose 
finansowem ministra Michalskiego, lecz polg- 
czyć ją z pienwszem czytaniem projektu ustaw 
przez ministra skarbu zapowiedzianych. J eżeli- 
by jednak do wtorku 11 bm, projekty nie były 
Sejmowi przedstawione,  matenczas dyskusya 
mad expose rozpoczmie się we środę 12 bm. Pro- 
jest ustawy o Izbach lekarskich, który miał hyć 
traktowany na piątkowem posiedzeniu, Wraca 
na żądamie ministra sprawiedliwości do komi- 
sgvi prawniczej, 


„.  Komisye sejmowe 


Warszawa, (PAT) Komisya admialetracyjna 
obraedowała w dalszym ciągu nad projaktem u- 
sławy o służbie cywilnej. Przyjęto bez zmiany 
artykuly 31—52. 

Komisya konstyiucyjaa wysłuchała referatu 
posła Buzka o wniosku posła Nadera, dotyczące 
go projektu ustawy o stosunku kościołaa ewan- 
gclidkiego do państwa. Referent wnosi, aby u- 
normować tylko stosunek pańsiwa do wyznania 
ewangelickiego augsburskiego, albawiem tylko 
prawna reprezemtacya tego kościoła domaga się 
unormowania i przedstawiła stosowne wnioski. 

Komisya skarkowo-budźetewa mzeprowadziła 
(ogólną rozprawę nad projektem ustawy w przed 
miocie opłat stempiowych od rachunków i po- 
świadczeń odbioru sum pieniężnych lub innych 
przedmiotów i majątków, Rozpoczętej dyskusyt 
szczegółowej nie wyczenpamo, y 


ROZMAITOŚCI 


WALUCIARZ HOLENDERSKI NACIĄGNĄŁ 
BANEJ WIEDEŃSEIE NA 2 MILIARDY KOR. 


Wiedeń poruszony jest sensacyjną Sprawą 
Daniela Duima, Holendarczyka, który zdołał 
naciągnąć banki na miliard koron i ulotnił się. 
Wprawdzie przez Wiedeń przewinęło się w 0- 
statnich czasach kilku podobnych szantażystów, 
locz Duim przewyższa poprzedników, Na gieł- 
dzie wiedeńskiej przezwano go „latającym Ho- 
lendrem'", Suma, na którą pomaciągał rozmaite 
barki į ipstytucye, nie jest jeszoze dokładnie 
məna., Na raz'e stwierdzono następujące długi: 
w Anglobanku ponad 120 milionów, w Banku 
Zwiążkowym ponad „200 milionów, Ziemski Zar 
kład kredytowy naciągnął ma 100 milionów, 
wiedeński Bank Przemysłowy na 40 milionów, 
bank Krajowy ma kwotę zwyż 100 milionów, 
„Mercur* na 300 milionów, bank Komunikacyj- 
fY ma 310 milionów, Dom bankowy Breihaus 1 
ka na 50 milionów, Dom bankowy Hirschhei- 
Sier i Ehrlich na 50 milionów, Dom* bankowy 
Xola i Ska na 10 milionów, Dom bankowy Kógse- 
iev i Meller na 150 milionów, Dom bankowy Ro- 
s"qield na 40 milionów i Dom bankowy Watter 
; Ska na 20 milionów, Olbrzymie te, maweł na 
dzisiejsze czasy, sumy można Śmiało nazwać 
„pożyczką austryacką Duima". Każdy _zapyta, 


NAPRZÓD" 


Wiedniu, mógł wyrobić sokie w mieście kredyt 
dyeumiliarsdowy? Przy rozpoczęciu śwej karye- 
ry, Duim posiadał dość wielki rachunek bieżący 
w guidenach holewderskich, Podstawa ta byla 
jednak znikomą w porównaniu do cen uzyska- 
nych. Żadnemu z kupców, lub toż przemystow- 
ców, rodowitych Wicedeńczyków, nie udałoby 
się uzyskać kredytu w wspomnianej wysokości. 
Zauianie to zdąkyi sobie jednak Żóletni ele- 
gancki młodzieniec, Daniel Duim. Fakt ten stoi 
w związku z nimbem otaczającym walutę za- 
graniczńą, stojącą tak wysoko, Duim mieszkał 
w jedtym z wielkich hotelów na Kingstrasse. 
Zajmował pokoje t. zw, książęce. Życie prowa- 
dził luksusowe. żonę, prześliczną hblontjmkę ob- 
synywał klejnotami i bezcennemi futrami. Nie 
ruszył nigdzie piechotą, sypał napiwki niekiedy 
nawet i po 10 tysięcy korca, Na pytanie, kim 
jest tem młodzian tak szafujęcy piemiędzmi, og- 
powiadano: „jest przybyszem z Holandyi". To 
bylo wystarczające, temhardziej, iż wiedziano, 
iż ojciec jego posiada jeden z większych skła- 
dów jubilerskich w Amsterdamie, 

Dostęp do banków wyrobił sobie Duim w ten 
sposób, iż ofiarował się dostarczyć walut holen- 
derskich po względnie niskich kursach. Przepro- 
wadził nawet kilka drobnych transakcyj, W 
miarę jak zdobywał zaufanie, puszczał się na 
coraz Śmiełsze spekulacye, Zamówienia opiewa- 
ły już ma znaczne sumy. Aż wreszcie pewnego 
pięknego dmia Duim nie pokazał się w żadnym 
z banków. Po upływie kilku dmi nieobecność je- 
go wzbudziła podejrzenie. Wdrożono śledztwo, 
po sprytnym eszuście jadnak ślad zaginął, 

Interesa zawierane były w tem sposób, iż wa- 
lutę w koronach pobierał Duim natychmiast po 
dojściu do skutku umowy, natomiast pismo za- 
niadamiające o zapisanńu na dobro odnośnej 
kwoty w walucie holenderskiej nadchodziło do- 
piero w kilka dni później. Mógł przeto, nie ne- 
rażając się ma natychmiastowe wykrycie oszu- 
stwa, prowadzić swe machinacye, 

W ostatnich czasach wsząkże sposirzegł, iż 
zaczyna. być z nim krucho, umknął więc zawcza- 
su. Obecnie kontakt z władzami holenderskiemi 
został już nawiązany: władze policyjno spodzie- 
wają się ująć zbiega w Swe ręce, ` 


Przeg!ag gospodarczy 
Zwyżka marki polskiej 


Bytom 6/10 (PAT) Podczas gdy do niedawna pla- 


ceno za: 1 markę niemiecka 58 mk. dziś płacono 
za markę niemiecką 36 mkp, 

ZWYŻKA MARKI POLSRIEJ W PRADZE 

Praga 7/10. (PAT) Na giełdzie praskiej marka pol: 
ska od tygodnia Stale się podnosi. Kurs dewiz na 
Warszawę podniósł się z 090 na 250. Dzienniki 
czeskie komentują przychylnie eksposeę ministra 
skarbu Michalskiego i wyrażają przekonanie, że 
nowe zarządzenia finansowe przyczynia się do dal- 
szej podwyżki marki polskiej. 

GIEŁDA ZROŻOWA | 

Warszawa 7/10 (PAT) Ziemniaki 3200, osypka ję: 
czmienna 71000, owies 8800, otręby żytnie franko 
Warszawa 7000, żyto 10.600. Ceny rozumicją się za 


* 100 kg. netto loko stacya, załadawcza, 'o ile nie jest 


zasitio żona inna dostawa. 
mRNT 


Telegramy giełdowe 

Warszawa 7/10 (PAT) Giełda. Dolary Stanów Zje- 
dnoczonych gotówka trans. 4500, 4750, 4500, sprze: 
daż 5600, kupno 4460, czoki “trans. 4550, 4800, eprzts 
daz nienotowana, kupno 460. Franki francuskie 
czeka trans. 346, sprzedaż 340, kupno 328, Marki ni» 
mieckie gotówka trans. $/, 3675, sprzedaż 3675, 
kupno 85'50, czeki sprzedaż 36, kupno 3675, Gdańsk. 
czeki trans. 36, 38, Korony austryackie czeki trans. 
16250, 16750, sprzedaż 16750, kupno 160. 

Akcye: Starachowice 7600, 7300, Polska nafta 3100 
285, Przemysł drzewny i handel 1--3 emis. 2350, 
2550, Pocisk 1525, Warszawska fabryka cukru 26500 
25000, 

Wiedeń 7/10 (PAT) Renta majowa 118, austr. ren» 
ta koronowa 116, renta lutowa 129, węg. renta kar. 
550. Losy tureckie 12500. Anglobank B002, Bankve: 
rein 2830, Bodenkredit 4950,” Austr, zakład kredyt. 
3400, Bank depozytowy 1790, Laenderbank 8200, Mer- 
kury 2200, Unionbank 3400, Bank obrotowy 1500, 
Kolej północna 43300, Famto 43000. Galicya 10.0. 
Schodnica 40000, Siersza 5500. 

Wiedeń 71/10 (PAT) Kursa dewiz, Zagrzeb 1208, 
Belgrad 4825, Borlin 2522, Budapeszt 44950, Buka: 
reszt 2040, Londyn 11240, Medyolan 17430. Nowy 


jakim sposobem, młody człowiek, nieznany w „Jork 3023, Paryż 21330, Praga 3197, Warszawa 56, 


z 
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38, Zurych 52973, Dolary 2398, Marka  nlemiecka. 
x520, Angicliskie 11240, Francuskie 21305. Holender- 
skie 92550, Włoskie 11390, Jugosłowiańskie tys. 
"01, Polskie 5460, 5660. Rumuńskie 2545, Szwaj- 
carskie 33025, Czeskie 3197, Węgierskie 450 i pół. 

Zurych 1/10 (PAT) Końcowe kursa dewiz. Berlin 
462, Iolandya 188, Nowy Jork 5685, Londyn 2133. 
Parri 4080, Medyolan 2260, Praga 535, Warszawa 
Cs. Winderń (731, Austr. stemplow. 028. 

== OJO OF 


Giełda krakowska z 7 października 


„ -—szwaje.j —— 
Funty szterlin.| —=*— 
Marki niemiec. 58— 
Korony austr. 1:50 

„ czesko-sł.|| 48— 


Waiuta markowa 


żądano | Tranzakcya 
825— | 790—780 i 


Akcye bankowe. 
Bank Przemysł. 1—IV em. 


i 5 em. .j Có 450:— | 
Bank Hipoteczny .....]l 825*—| 925— 870— ł 
Bank Małopolski. . . „..|| 650—] 700—| 665—670 $ 
Ziemski Bank Kredyt. . . | 600—1 700 — k 
Powszechny Bank Kredyt. | 350— | 425— f 
Bauk Z. dla Kresów, Łańcut | 600:—! 700— i, l 

Akcys tow. kandi. i przem. | i 

P.T. H. I-IV em. ..., . ||1200'— | 1400— 
„Elibor<—Ł.J. Borkowski” am | mam 

MAE" Me WMO | 425'— | 475'— 

„Polski Glob“ ....,,. f t200 — | 1400— | 1250—1400 
C, Hartwig, Poznań. pss vade a 

Zegluga Polska . .....| 450—| 500'— 

Zieleniewski I—HI em. . ||10.600— | 11.200 — |10800—110 
FL Cegielski, Poznań .. . 4 5600*— | 65uU— 


Warsz. Parowozy I--ll em. | 2000*— | 2300— | 2300—-2000 
„Lemiesz”. 80U0*— | 10.060— 


„Trzebinia" I—IV em. . . | 4200— | 4400— | 4400—4200 
„POGISK* . . » « 6 a « « « . || 1500*— | 1700*— p 
Automotor .. - . s.. e. i 2000— |2200— | 2150— f 
, Poruand-Cem. Szczakowa || =*= |: ——.| i 
GÓTKA , - « 2224... o |102.500— |13,9600— | 13000— «u 
SIETSZĄ «24.122122... ||MLS00— |12060—| 12000— 7 
Iepege 2.12.2142... | S8U0'— | 90U0'— | 8900—9000 i 
Polska Naftw, .„<*149. 2900'— | 3100:— 3100— 
dlektr. Siersza 1—III em. | 3300— | 3600— 

OKOSI 28... ar aafe -fa 

Pezet... « « «22... „. | 1800°— | 2000— : 
Tłuszcze Trzebinia .... ||5000— | 5400— | 5050-5950 | 
„Krakus“ IV em.. ... . ||4500— | 4200— 

Porcelana Cmielów . . 6500*— | 7000— 


Fabr. cukru w Chodorowie | 5400— kia 6000—5400 | 
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Stowarzyszenia i zgromadzenia 


Ogólne zgromadzenie metalowców oddziału kra- 
kowskiego odbędzie się w niedzielę 9 bm. o godz. 
10 rano z porządkiem dziennym: 1) Sprawozdanie 
z działalności zarządu. 2) Sprawozdanie kasowe. 3) 
Zjazd. 4) Obecna sytuecya a organizacya. 5) Wnioski, 

Bozaczhe walne zgromadzenie członków staw. 
Domu raebciniczego w Bochni odbędzia się” 16 bm. 
o godz. 10 rano, we własnym lokalu. Porządek 
dzienny obejmuje: Odczytanie protokółu z ostat: 
niego walnego zgromadzenia. Sprawozdanie z czyn- 
noci zarządu i kasowe. Sprawozdanie komisyi kone 
trolującej i udzielenie zarządowi absolutoryum. 
Wybór nowego zarządu t komisyi kontrolującej. 
Wnioski i interpelacye. Prezes: Michalik. Sekretarz: 
Kozłowski. 

Do oddziałów Związku zawodowej» ; robotników 
rolnych w Brzeszczach, Skoczowie, Tazuowie, Jaśle. 
Biaiej, Dębicy 4 Rzeszowie. Obszernicy nie chta 
pertraktować, czekamy odpowiedzi i dyrektyw z 
Warszawy. Na zjazdach robotników rolnych 9 pa- 
ździernika uchwalić cdpowiednie rezolucye w tej 
sprawic i przesłać je natychmiast do „Prawa Lu- 
du" 4 „Naprzodu“ do zamieszczenia. Po zjazdach. 
9 października należy zwołać bezwarunkowo jak- 
najliczniejsze zjazdy na 16 października, na któ- 
re nadeslemy wam informacyo w jakim stanie 
znajduje się sprawa zawarcia umów , zbiorwyeh. 

E. Pietrzak. 

Zgromadzenie roboiników ł robcinie krawiec: 
kich odbędzie się w niedzielę 9 październikajo go 
dzinie 3 popołudniu w sali Związka stow. rohotn. 
przy ul. Dunajewskiego 5, JI. p, Sprawy bardzo 
ważne. Uprasza się o liczny udział w zgromagzeniu. 

Zgromadzenie szewców pwdbędzie się w niedzi” 
9 bm) o godz. 3 popoludniu w sali przy ul. Duna 
jewskiego 5, IIF. p. Sprawy ważne. Zarząd. 

Zgromadzenie malarzy i pekostników odbędzie sin 
w sobote 8 paździemikajo godz. 6 wicczór w sai 
Związku stow, rob. ul. Dunajewskiego 5, III. p. Na 
zgromadzenie to kaprasza się grupe IY oraz upt- 
sza się towetzyszy o liczny udzisł w zgromadzeniu, 
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Przegląd społeczny 


. Strejk rcvotników piekarskich w Ecako-vi". 
Związek zawodowy robotników piekarskich komu» 
nikuję: Powodowani ciężkiem poiożaniem wywoła- 
nem rosnącą drożyzna, nie będąc w możności wyżyć 
z dotychczasowych płac, robotnicy piekarscy w Kra: 
kowie na odhiiem z: W uazcniu u- 
chwalili przedłożyć cechowi me jstrów żąriania „pod. 
wyżki płac o 50 procent z ząstrzeżeniom, że minie 
mum płacy ma wynosić 6.000 marek tygodiio vo. 
Warunki powyższe zostały wniesion: przsz Zwią- 
zek zawodowy 28 wiześnia z żadaniam odnowie: 
dzi do 5 dni, oraz życzwmi:m wyznnczenia terminu 
na konferencyę wapólną. Robotnicy byli pewni, że 
tuję skromne ządania zostaną załatwione porayślm2 
hez oporu ze strony majstrów. Jednak zawiedli się, 
gdyż wzbogaceni majstrowie majacy po kilka kas 
mionic i młyny, zamiast przyznać to minimaln: 
podwyższenie zarobku wycieńczonym i wprost abe 
ckdariym robotnikom, edrzucili ich żadanie w cas 
tości a nawet 8-godzinny dzień pracy i inne pras 
wy ustawą objęte majstrowie ni» cha uznać. Woz 
bec takiego stanówiska sarząd Zwiazku I, i If. gruz 
py zwołał zgromadzenie ma dzien 6 październixo. 
fNa zromadzeniu przeczytano prowokującą ©dpos 
więdź majstrów, a oburzeni robot isy posRępowae 
niem majstrów, uchwalili jednogłośnie zaprzestać 
pracy z dniem 8 paździeraikajWzy wa się robotni- 
ków piekarskich w całej Polsce, by omijali Kriz 
ków aż do zakończenia walki. 

Prezcsem tarnowskiej kasy chorych został wybya- 
ny tow. GCłoikcsz, wiceprescem tow. Łobęańź, 

Z ruchu robiników rolnych. Na folwarku p. 
jabłrzykowskiego, w gminie Ujazd (paw. Kraków) 
robotnicy rolni przestali pracować z dniem 7 pa: 
ździernika z powodu aresztowania 6 bm. delegata 
Związku zawodowego rolnych Jow. Iranciszka Gus 
żaka, którego policya odstawiła do sądu karnego 
w Krakowie. Aresztowanie nastąpiło podobnó na 
żądanie obszarnika Jabirzykowskiego, który nis 
chce uznać Związku. Jako świadczenia od 1 stycznia 
wydano robctnikon 4 tysiące pensyi, 2 m:try 12 kę. 
jęczmienia, 2 metry 55' kę. żyta, 75 kg. pszenicy, 
t i pół litra mleka dziennie 4 trochę opału. Robe 
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Wykrycie olbrzymiego składu 
x n n a 
złodziejskiego 
Dnia 24 reszlogo miestaca okradziony zostal w 
Warszawie skład amerykański dla ritowauiia dzie: 
ti w Europie J. D, C. przy ul. Ciepłej 23. Skradzio: 


ne milionowej wartości opony i kiszki sa nochodaz: 
we firmy „Cadslac', Opony te używane są w 


Warszawie tyiko 'przez 4 firmy, któr» posiadają | 


cdnośbego systemu samochody, więc odszukanie 
skradzionych opon. zdawało sie, nie będzie przed- 
stawiało wielkich tudności, Złodzieje jednak nie 
gnieszyji się zbytnio ze zbyciem towaru, co świadz 
czylo, 43 sa zasobni w zołówkę. Kierownik II. bry: 
gady urzędu ślederego p. Szabrański postanowił jes 
dnak skradzione artykuły wə składu amervkaru 
skiego odnalsżć możliwie szybko, W tym celu wy- 
slal dwóch wywiedowców na giełdę szaferów do 
jednej x» cukierni przy ul, Nowy Świat. Ci grając 
rolę nabywców, zaczęli poszukiwać opon do swych 
samochodów. Dwóch szofurów: Feliks Rafalik i 
Mieczysław Rojek obecali żądane opony i kiszki 
dostarczyć. „Poszukawszy* na rynku, następnego 
dnia oświadczyli, że żądane artykuły znaleźli i 
mogą wskazać źródło nabycia. Dano 47000 mar:k 
zadatku i zgodmzono się pójść towar obejrzeć. Szofe: 
rzy zaprowadzili rzekomych nabywców na ul. Grzy: 
bowską 45 do Jozefa Górskiego, który wziąwszy 
klucz od  stroża wprowadził wywiadowców na 
strych, gdzie znajdowała się żądana  ilośż opon. 
Jeden z wywiadowców oglądął towar targując się 
o cenę, kdy drugi dał znać telefonem o wszystkizm 
Komisarzowi Szabrańskiemu, który przyjzchał sam 
pokierować poszukiwaniami, W całym domu prze 
prowadzono szczągółową rowizyę, lecz nic z wys 
„jątkiem kilku opon ma strychu nie znaleziono. O- 
minięto tylko jedną piwnicę, która mal:żała do 
wiaścicieła domu Buchholza; nie wypadało bos 
«wiem u człowiaka, podobno miliaricra, ciesząc :g0 
się dobra opinią przetrząsać piwnicy. Po krótkich 
wakaniach postanowił komisarz Szabrańnski tam 
zajrzeć i zaledwie otworzono drzwi, ujrzano ogroe 
mny skład nejrozmajłszych towarów, Na wstępi. 


znaleziono narzędzia złodziejskie i płbrzymie noży: 


ce do przecinania krat, Jącznej wartości kilukuset ty- 
siecy marek.  Pozatęm znajdowała się tu cała zawar. 
teść skradzionych towarów amerykańskiego Xa- 


tnicy żądają od p. Jabłirzykowskiego wyjaśnień, 
alączego Gużaka aresztowano. į Ą 


f zdołnych krawców 
damskich przyjmę natych: 
miast, Grodzka 26, IL p. 


Powieści 
francuskie, polskie i niemie- 
ckie i inne ksiażki, oraz 
rajsbret i rajszyna do sprze- 
dania. — Wiadomość: Staro- 
wiślna 53, II. p. ofic., drzwi |: 
na lewo 2—4, 
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PRZY TRANSPORT 


wienig 1 okisi tażatwiam odwrotna 


cio nowego 


z dniem 10 październik 


Winda elektryczna dla użytku P. T. Kiienteli. 
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Emi) Haecker, 
Nakładem Ludowej Spółzi Wydawniezej -Mauzzód” w KBratowia, 


kedaktor naczelny: 
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Oddział Kraków 
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Nr. 226 


witelu; grzeńzy jedwabnej za trzy miliony, skro 
dzienej w tow, włosko:roesyjskiem przy ul. Czernia: 
kowskiej i ogromne zapasy papierosów, skradzioe 
nych w kooperatywie „Pocztowiec* przy placu Na- 
poleona; olbrzymią iloć manufaktury niewiadoma: 
go dotychczas pochodzenia, oraz wiele innego cen: 
nego dobytku. Okazało się wówczas, że klucz od 
tej piwnicy miał stróż i, że gospodarz domu g pie 
wnicy tej wcalz mie korzystał ani o zawartości jsj 
nie wiedział. Przeprowadzone śledztwo ustaliło, że 
stróż čomu Franciszek Wieńczak był karaay już za 
kradzież przy pomocy podkopu, że Jozef Górski rówa 
nież miejednokrotnie odsiadywał wilęzienis, że wre- 
szcię dwaj szolerzy zdomobilizowa ni, którzy odě 
grali rolę pośredników sa to również zawodowi zło: 
dzieje. W związku z wykryciem składu  złodzizj: 
skiego przy ul. Grzybowskiej 45 wykryto caly szesz. 
reg kradzieży. 


REPENTUAR 
Mantr (m. JuL Słowachiege 
Sobota; „Promienie FF", 
Niedziela popoł: „Burmistrz Stylmondu* i „Cud 


św. Antoniego". 


Wieczór: „Dwia cnoty“. 
Teatr „Bagatela* 
Sobota: „Ósma żona Sinobrodego". 


liedzieła ropoł: „Ósma żona Sinobrodego" 
Wieczór: „Kurnik“, 
Miejski teatr: opera i eperctka 
Sobota: „Rigoletto". 
Oneretką w Nowościach 


Sobota: Grigri". 
Niedziela popoł.: „Gigri*. 
Wieczór: „Taniec szczęścia". 


Kolegium wykładów naukowych (Rynek gi, 
Linia A—B. L, 39) 

Sobota, prof. Uniw. Jegiell. dr Wład. Folkierski: 

„Antoine a reforma teatru francuskiego", 

Kabaret w „Odrodzeniu” (ul, Sławkowska 30) 

Zupełnie nowy program. Występ  pierwszorzę- 

dnych sił kabaretowych. Początek o godzinie 
11 i pół wieczór. 

—000— 


Ronkurs 2 


na posadę kierownika filii w Brzozowie z terminom 
wnoszenia podań do Zarządu Pow. Kasy Chory h 
w Krośnis najdalej do dnia 15. października 1921 r. 
Kandydaci na te posadę winni wykazać się, że nie 
przekroczyli 40 go roku życia, jakie nkończyli stu- 
dya i że pracowali iuż w tej instytucyt. 


iDo posady przywiązana jest płaca X—VIII stopnia 


płacy urzędników państwowych, zalażnie od kwali- 
fikacyi, oraz 25% dodatek funkevjny, uchwalony 
przez Zarząd Kasy. Posada do objęcia będzie zaraz, 
Pierwszeństwo mają urzędnicy Kasy Chorych. 
Zarząd pow. Kasy chorych 
w Krośnie. 
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JE karatoryum Dantystyczne 


dla niezamożnych 


Józefa Warskiego w Krakowie 


ui. św. Tomasza L. 19 (róg ul. Floryańskiej) 
wykonuje uzębienia w kauczuku, złocie oraz w zastępczym 
złocie. — Ceny niskie. — Wykonanie pierwszorzędne. 


1921 roku 


Redaktor Gdpowiedziajny: WmfFeq dartrzavski, 


Czedonkami Drukarni (aNiuwej w Krakowie, Dunajewskiego $ (tel. 1330. 


